
Wicepremier ZSRR 
Michaił Lesieczko
ra Wybrzeżu Z ramienia rządu pol­

skiego towarzyszy mu wi­
cepremier Franciszek Wa-

Bawiący od kilku dni w ni0jka [ minister przemysłu 
Polsce z okazji VI sesji ciężkiego Zygmunt Ostrow- 
Komitetu Wykonawczego
RWPG wicepremier ZSRR Przewodniczący Prezydium 
Michaił Lesieczko wczoraj wiin piotr stolarek powitał
przybył na Wybrzeże. ' gościa radzieckiego na granicy

W dniu 14. V. 196ii r. 
przewodniczący Rady Pań 
stwa Aleksander Za­
wadzki przyjął przybyłą 
do Warszawy delegacją 
parlamentarną Stanóio 
Zjednoczonych Meksyku. 
Na zdjęciu: Aleksander
Zawadzki w rozmowie z 
członkami delegacji.

CAF — fot. Langda

WCZORAJ O GODZ. 11.01 CZASU WARSZAWSKIEGO

Prof, dr X. Demel 
doktorem honoris causa

województwa gdańskiego. W 
i godzinach przedpołudniowych 

zwiedzano w Elblągu Zakłady 
j Mechaniczne im, Gen. K. 
j Świerczewskiego. Wicepremier 
j Lesieczko szczególnie żywo 
I interesował się w „Zamechu” 
i produkcją turbin, elementów

1 okrętowych oraz przyzakłado­
wą szkołą zawodową. Po zwie-

RAKIETA „ATŁAS” POI>N IOSŁA SIĘ Z WYRZUTNI j

Amerykański astronauta 
Gordon Cooper

Bonn krytykuje |W tCOSSITlOSle
audycję 
o Wrocławiu

llfnn ,,, nU.liiHiA !dzen,u zakładu goście odbyli 
IfUll W Ui^ZlVIlie I rozmowę z dyrekcją kombina- VflVIl S* WliłlilJHIb tu_ zapoznając się z aktualną

I problematyką i trudnościami
Znany naukowiec prof, dr j „zamechu”.

Kazimierz Demel otrzymał j Po południu wicepremier: 
tytuł doktora honoris causa, ;towarzyszącymi mu osobami
Ten zaszczytny, honorowy 
stopień naukowy nadany zo 
stał prof. Demelowi przez 
Wyższą Szkołę Rolniczą w 
Olsztynie.

zwiedził Stocznię Gdańską. Po 
stoczni gości oprowadzał dy- j 
rektor naczelny inż. J. Pia- 1 
secki. Wicepremier M. Lesieca 
ko żywo interesował się pro­
blemami stoczniowymi, odwie­

dził kilka pochylni oraz był
Uroczysta promocja, w któ b“dnoltki 'ÄÄ

ZSRR — bazy rybackiej

Więcej uwagi na kwalifikacje 
-konieczny dalszy rozwój szkolnictwa
' -- -  II. Mwwpi^iiiiiyiiiiii.i ' I-I-I' ■     III mi

Kadry w przemyśle 
okrętowym

BONN (PAP). Odpowiada­
jąc w Bundestagu na inter­
pelację CDU w sprawie au­
dycji telewizyjnej o Wro­
cławiu minister do spraw 
ag ólnond em ieckich, Rainer 
Barzel poddał ją asitirey 
krytyce jako „jednostronną, 
nieobiektywną, błędną”. Bair- 
zel oświadczył, iż rząd za­
ch od n i o n iem i edki od r zu c a 
wszystko, co bezpośrednio 
bądź pośrednio poddaje w 
wątpliwość postawy praw­
ne roszczeń wobec tzw. 
ziem wschodnich. Audycja 
o Wrocławiu, zdaniem mi­
nistra sokodzi interesom 
niemieckim.

NOWY JORK (PAP). — 
Astronauta Gordon Cooper 
wzleciał w środę poza Zie­
mię, aby okrążyć ją 22 razy 
i stać się pierwszym Amery 
kaninem, który spędził w 
Kosmosie przeszło dobę.

29-metrowa rakieta „At­
las” dźwigająca kabinę 
„Faith-7” z astronautą w 
środku, podniosła się z wy­
rzutni o godzinie 14.04 (wed 
ług czasu warszawskiego) i 
znikła błyskawicznie w po­
godnym niebie. W 6 minut 
później kabina, odłączywszy 
się od rakiety, mknęła już 
po orbicie okołoziemskiej na 
wysokości 160 km.

Pierwsze słowa Coopera z 
Kosmosu brzmiały: „Wszy­
stkie urządzenia pokładowe 
w porządku, tlen w porząd ■ 
ku, paliwo w porządku”.

Przed spotkaniem 
przedstawicieli KPZR i KPCh
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi:
KC KPZR zatwierdził 

skład delegacji na spotka­
nie z przedstawicielami Ko 
munisitycznej Partii Chin. 
W skład delegacji, na któ­
rej czele stoi członek pre­
zydium i sekretarz KC 
KPZR Michaił Su sio w, wcho 
dzą sekretarz KC KPZR 
Jurij Andropow, Leonid 
Iłjiczew, Borys Penomariew 
oraz członek KC KPZR —■ 
ambasador radziecki w Chi­
nach Stiepan Czcrwoniemko.

Delepaca 
Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych
przybędzie do Polski

WARSZAWA (PAP). 17 bm. 
przybędzie do Warszawy na za­
proszenie Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du 6-ósobowa delegacja Fron­
tu Narodowego Niemiec De­
mokratycznych.

Na czele delegacji stoi prze­
wodniczący Rady Narodowej 
Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych prof. dr 
Erich Correns. Przedstawiciele 
Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych zapozna j ą
się z działalnością komitetów 
Frontu Jedności Narodu _ oraz 
osiągnięciami budownictwa
socjalistycznego w Polsce.
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Fidel Castro
wLeningradzie
MOSKWA (PAP). Pre­

mier rządu rewolucyjnego 
Kuby, Fidel Castro przybył 
15 maja specjalnym samo­
lotem ze Swierdłowska do 
Leningradu.

Wzdłuż ulic, którymi 
przejeżdżali goście kubań­
scy, zgromadziły się tysiące 
ludzi, gorąco witając przy­
wódcę narodu kubańskiego.

Przewidywany przebieg po- 
idy dla wybrzeża wsehodme- 
i w dniu 16 bm. 
Zachmurzenie małe. Tempę- 
tura maksymalna od 1* 00

ętopni. Wiatry słabe * Kie' 
Inków zmiennvch.

Spotkanie przedstawicieli 
KPZR i KPCh odbędzie się 
za obopólną zgodą stron 
5 lipca br. w Moskwie.

30 marca 1963 roku KC KPZR 
skierował do KC Komunistycz­
nej Partii Chin list, który za­
wierał propozycje odbycia spot 
kanni przedstawicieli obu par­
tii około 15 maja.

9 maja zastępca przewodni­
czącego KC Komunistycznej 
Partii Chin, Czou En-lai po­
informował radzieckiego amba­
sadora Czerwonienko, że sekre­
tarz generalny KC KPCh Teng 
Siao-ping i członek Biura Po­
litycznego, członek sekretaria­
tu KC KPCh Peng Czen staną 
na czele delegacji, która uda 
się do Moskwy na rozmowy 
między partiami.

Czou En-lai powiedział przy 
tym, że odpowiedź na list KC 
KPZR 7, dnia 30 marca zosta­
nie wysłana później. KC KPCh 
zaproponował, aby termin tych 
rozmów przełożyć na połowę 
czerwca.

W związku z tym, że czer­
wiec jest przeładowany już 
wcześniej zaplanowanymi przed 
sięwzięciami, m. in. również 
o charakterze międzynarodo­
wym, KC KPZR zaproponował, 
aby wyznaczyć spotkanie na 5 
lipca. Strona chińska wyrazi­
ła zgodę na tę propozycję.

-—•—

Tragicznie
zakończone wagary
Wczoraj trzech uczniów 

Zasadniczej Szkoły Budow­
nictwa Okrętowego w Gdy­
ni urządziło sobie wagary, 
udając się nad jezioro Wys­
powo w pobliżu Redy, w paw. 
wejherowskim.

Tam w samo południe je­
den z chłopców, 17-letni Ed­
mund Elwart, zam. w Rumii 
wsiadł do łódki i usiłował 
odpłynąć od brzegu. Nieste­
ty, brak zapewne umiejęt­
ności obchodzenia się z łód­
ką sprawił, że chłopiec 
wpadł do wody i, nie umie­
jąc pływać, utonął dosłow­
nie o 10 metrów od brzegu, 
na którym pozostali dwaj 
chłopcy, Jerzy T. i Marian 
W., również nieumiejący pły 
wać, byli bezradnymi świad 
kami tragicznej śmierci ko­
legi.

Do godzin popołudniowych 
dnia wczorajszego zwłok 
chłopca jeszcze nie odnale­
ziono.
Wczorajsza tragedia na jezio 

rze Wyspowo jest już w tym 
roku drugim, śmiertelnym 
wypadkiem wagarujących u- 
czniów w jednym tylko po­
wiecie wejherowskim.

Rodzice! Strzeżcie swoje 
dzieci I (mro)

W bazie na przylądku Cana­
veral! podano wkrótce po star­
cie, że „Faith-7'’ weszła na or­
bitę, której apogeum wynosi 
około 263 km, perigeum — 160 
km, a kąt nachylenia względem 
równika — 32,5 stopnia. Jedno 
okrążenie trwa 89 minut.

Jeśli wszystko pójdzie dobrze, 
Cooper zakończy swą wyprawę 
W piątek nad ranem po 34 
godzinach i 19 minutach lotu.

„Faith-7” ma wodować na Pa 
cyfiku, 120 km na południowy- 
wschód od wyspy Midway, 
gdzie czeka na astronautę gru­
pa statków, na czele z lotnis­
kowcem „Kearsage”.

Żaden z astronautów amery­
kańskich nie krążył jeszcze w 
Kosmosie dłużej, niż pół dnia. 
Rekord należy do Schirry i wy­
nosi 9 godzin (rekord światowy 
należy do Nikołajewa — 94 go­
dziny).

Ponieważ Amerykanie wciąż 
nie mają odpowiednio potęż­
nych rakiet, Cooper odbywa 
swój 31-godzinny lot w ciasnej 
kabinie typu „Merkury”, do 
której trzeba się wczołgiwać i 
w której tylko można siedzieć 
w fotelu.

W kabinie „Faith-7” jest ciaś 
niej, niż w poprzednich, gdyż 
trzeba było umieścić więcej tle 
nu, żywności, wody oraz pali­
wa dla silniczków sterujących. 
Poza tym zainstalowano — po 
raz pierwszy w kabinie typu 
Merkury — kamerę telewizyj­
ną. Waży ona 4,5 kg i przeka­
zuje na Ziemię obrazy w tem­
pie jeden kadr na dwie sekun­
dę, tak iż jest raczej superszyb 
kim urządzeniem telefoto, niż 
kamerą telewizyjną. Kamery te 
lewizyjne w „Wostoku-2” (Tito 
wa, sierpień 1961) dawały 10 
kadrów na sekundę, telewizja 
normalna daje około 25 kadrów 
na sekundę.

Pierwsze obrazy z „Faith-7” 
odebrano w kilkanaście minut 
po starcie. Były niewyraźne, 
ale pozwalały poznać, że kame­
ra celuje przez iluminator „w 
dót” i fotografuje chmury.

„Faith-7” kształtem przypo­
mina dzwon i ma 285 cm dłu­
gości oraz niecałe 2 rp szero­
kości. Na starcie ważyła około 
1.800 kg (razem z rakietą ratun 
kową), masa kabin-y przy wo­
dowaniu wyniesie ok. 1.080 kg. 
Statki serii „Wostok” ważą prze 
szło 4 i pół tony.

Głównym celem lotu Coopera, 
36-letniego majora lotnictwa 
USA, jest uzyskanie dalszych 
informacji o wpływie długo­
trwałej nieważkości na orga­
nizm ludzki. Poza tym pilot wy 
kona kilkanaście rozmaitych 
eksperymentów, obserwacji i po 
miarów.

rej przewodniczył rektor 
olsztyńskiej uczelni prof, dr 
Koter, odbyła się parę dni 
temu w Olsztynie. Jedno­
cześnie, z rąk przewodrr-

nośności 10 tys. ton. Ze stocz­
ni udano się na Długi Targ i 
ul. Długą.

Dziś goście zwiedzą Gdy­
nię i kilka większych gdyń

czącego Prezydium W RN w sk;ch zakładów pracy. 
Olsztynie — Gotowca, prof. • Na zdjęciu: wicepremier
Demel otrzymał Złotą Od- ZSRR Michaił Lesieczko 
znakę „Zasłużonego dla War p0!|czas zwiedzania Stoczni 
mii i Mazur”. ! Gdańskiej.

Mimo wielu osiągnięć i 
poprawy sytuacji problem 
kadr w przemyśle okręto­
wym jest wciąż otwarty, 
On też, był jednym z te­
matów kolegium zjedno­
czenia tego przemysłu, któ­
re odbyło się w środę z u- 
dzialem dyrektorów stoczni 
i zakładów kooperacji we­
wnętrznej.

Należy wspomnieć, że w
bieżącym roku prof. Demel 
obchodzi 50-rocznicę pracy! 
naukowej i 40-rocznicę wy­
łącznych badań nad biolo­
gią morza. (sta)

----•-----

FILM
o Oświęcimiu
KRAKOW łPAP). Na terenie 

b. hitlerowskiego obozu śmierci 
w Oświęcimiu - Brzezince roz­
poczęły się prace nad realiza­
cją nowego filmu. Scenariusz — 
według wznowionej niedawno 
powieści pt.: „Koniec naszego 
świata”, której autorem jest b. 
więzień Oświęcimia, Tadeusz Ho 
łuj — opracowała Wanda Jaku­
bowska („Ostatni etap”). Jest 
ona również reżj^serem filmu.

Fot. Wł. Nieżywiński

W dniu 14 maja 1943 r 
podczas wykonywania ko­
lejnej akcji bojowej poległ 
w Warszawie bohaterską 

śmiercią dowódca grupy 
specjalnej Sztabu Głównego 
Gwardii Ludowej Franci­
szek Bartoszek — „Jacek”. 
Wraz z nim zginęli 4 inni 
gwardziści: Zygmunt Bo­
bowski — „Tadek”, Broni­
sław Muszyński — „Józef” 
oraz żołnierze GL — b 
uczestnicy wojny w Hisz­
panii: „Aleks” i „Janek”

W dniu 14. V. 1963 r. — 
w 20 rocznicę bohaterskiej 
śmierci gwardzistów^ w 
miejscu, gdzie polegli w 
walkach w Warszawie przy 
ul. Krakowskie Przedmieś­
cie 16/18 — odsłonięta zo­
stała tablica pamiątkowa 
ku ich czci.

Na zdjęciu: przemawia za­
stępca przewodniczącego Sto 
łecznej Rady Narodowej 
Jerzy Wołczyk.

WWCIIiu^,
rmwr

-czerwoni w błękitnych koszulkach
drużynowego lidera wyścigu 
W Rzeszowie: 1) Hasman, 2) Fornalczyk

(OBSŁ. WŁ.). Pięknym sukcesem polskich ko­
larzy zakończył się wczorajszy 185-kilometrowy 
etap Preszov — Rzeszów. Kapitan naszej repre­
zentacji — Bogusław Fornalczyk zajął drugie miej­
sce na mecie w Rzeszowie a ponadto Polacy Zie­
liński i Kudra przyjechali w ścisłej czołówce. W 
ten sposób udajo nam się zdecydowanie wyprze­
dzić Belgów- i dziś do etapu dookoła Warszawy 
polski zespół wystartuje w błękitnych koszulkach 
zespołowego lidera.

Rzęsistą ulewą pożegnał Pre­
szov kolarzy. Ale już po kilku 
kilometrach zza chmur znów 
wyjrzało słońce. Jeszcze przed 
przekroczeniem granicy ufor­
mowała się kilkunastoosobowa 
czołówka, w której jechali m. 
in. Polacy Fornalczyk, Zieliń­
ski i Kudra. Granicę polsko- 
czechosłowacką pierwszy prze­
kroczył Rajmund Zieliński, 
Wzdłuż trasy tłumy widzów. 
Jest ich bez porównania wię­
cej, niż w Czechosłowacji.

W drugiej grupie bardzo ak­
tywnie jadą Chtiej i Gawli- 

j czek. Ten ostatni ma jednak 
i niesłychanego pecha i ąż sze­
ściokrotnie musi zmieniać ro­
wer.

Na 115 km, pierwszy lotny 
finisz. Mieszkańcy Krosna zgo­
towali Fornalczykowi ogromną

owację, gdy jako pierwszy Z 
całej stawki przejechał białą, 
finiszową linię. Drugi był Ka- 
pitonow, a trzeci Czerepowicz.

Drugi lotny finisz, na 154 
km w Strzyżowie znów koń­
czy się zwycięstwem Fornal- 
czyka, tym razem przed Has- 
manem i Czerepowiczem. Czo­
łówka ma już prawie 2,5 mi­
nuty przewagi nad zasadni­
czym peletonem. Przewaga ta 
zresztą stale wzrasta i już 
przed Rzeszowem wiemy, że 
tylko zły los (ew. defekt) 
mógłby odebrać nam tytuł dru 
żynowego lidera.

Na przeszło pól kilome­
tra przed stadionem, Has- 
man, który do tej pory ra­
czej oszczędzał swych sił, 
wyskakuje do przodu. Po­
ścig nie daje rezultatu. Na 
stadion Czechosłowak wjeż 
dża z 10-metrową przewa­
gą, Ale drugi jest Fornal­
czyk, a czwarty — Zieliń­
ski. Wspaniały sukces! 
i ■mini—....ii1 i i i )i" 1 iri................T11

Zmiana rządu
w Jordanii
KAIR (PAP). Król Jorda­

nii Husejn powierzył jedne­
mu z wybitnych przywód­
ców partii narodowej, Ab­
del Halhn el Nemrowi mi 
sję sformowania nowego ga 
binetu z udziałem elemen­
tów „umiarkowanie nacjo­
nalistycznych”.

OFICJALNE WYNIKI 
VI ETAPU

1) Hasman (CSRS) 4:45,45 (z 
bonifikatą), 2) FORNALCZYK 
(Polska) 4:46,15 (z bonifikatą), 
3) Lux (NRD) 4:46,45, 4) Czere­
powicz (ZSRR), 5) ZIELINSKI 
(Polska), 6) Vyncke (Belgia), 7) 
Bruening (NRD), 8) Woodburn
• Dokończenie na str. 2 
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Generał bański
zastępcą

nacz. dowódcy NATO?
BERLIN (PAP). — W głównej 

kwaterze NATO w Paryżu ocze 
kuje się nominacji jednego z 
generałów zachodnioniemiec- 
kich na stałego zastępcę naczel 
nego dowódcy sił NATO Amery 
kanina Leninitzera — donosi 
u-.ennik „Die Welt”.

Z artykułu wynika, że Niem­
cy roszczą sobie pretensje do 
objęcia stanowiska pierwszego 
zastępcy gen. Lemnitzera, a za 
razem zastępcy naczelnego do­
wódcy lądowych sił zbrojnych 
NATO.

Dziennik informuje, że dwaj 
najstarsi rangą generałowie Bun 
deswehry — Speidel ? Heus' i- 
ger przeniesieni zostaną w ro­
ku przyszłym na emeryturę. Ja 
ko następcę Speidla na stano­
wisko naczelnego dowódcy lą­
dowych sił zbrojn- ch NATO w 
Europie środkowej d-lennik wy 
mienia generała brygady B 
deswehry JOHANNA ADOLFA 
VON KIELMANSEGGA, dowód­
cę 10 dywizji grenadierów pan­
cernych w Koblencji.

Należy prżypomnieć, że Kiel- 
mansegg jako pierwszy oficer 
sztabu generalnego 1 dywizji 
pancernej brał udział w napaś­
ci na Polskę we wrześniu 1939 
roku. W 1941 roku napisał książ 
kę pt.: „Czołgi między War­
szawą a Atlantykiem” pełną o- 
braźliwych uwag pod naszym 
adresem.

Kilka liczb. Na plus ostat 
Dich 2 lat zapisać należy 
40-prccentowy wzrost sta­
nowisk inżynieryjno-tech­
nicznych w przemyśle okrę 
towym. Również wydatnie 
zwiększyła się liczba mi­
strzów — z ok. 540 do 800. 
W centralnych biurach 
konstrukcyjnych przybyło 
80 inżynierów, a blisko 
70 techników, Np. CBKO 
nr 1 w Gdańsku zatrudnia 
dziś już ponad 460 inżynie­
rów. 10 tys. pracowników 
przemysłu okrętowego ko­
rzysta z różnych form 
kształcenia zawodowego.

Są jednak i minusy. Oto np 
w Stoczni Gdańskiej z 1880 
stanowisk inżynieryjno-tech­
nicznych ok. 170 obsadzonych 
jest przez ludzi, nie posiada- 
jących odpowiednich kwalifi­
kacji. Sponad 800 mistrzów 
jedynie 256 posiada dyplomy. 
Zbyt duża jest płynność kadry 
inżynierskiej. W 1962 r. ode­
szło z przemysłu 148 inżynie­
rów, podczas gdy w 1960 r. — 
76. To samo zjawisko obser­
wuje się wśród ekonomistów.

A tymczasem zadania prze­
mysłu okrętowego (zwłaszcza 
techniczne) szybko rosną. ObU 
czono, że przemysł ten powi­
nien w 1980 r zatrudniać ok. 
3200 inżynierów, tj. prawie 
dwukrotnie więcej niż obecnie.

Szkopuł jest w tym, że pla­
cówki zajmujące się kształce­
niem nowych kadr (zwłaszcza 
Politechnika Gdańska) tylko 
w małym stopniu zaspokajają 
potrzeby przemysłu okrętowe­
go. Na kolegium uznano za 
jeden z najważniejszych pro­
blemów rozwój sieci przyza­
kładowych szkół zawodowych 
oraz placówek szkolnictwa 
wyższego. Uczestnicy obrad 
zgłosili konkretne wnioski ma­
jące na celu doskonatenie kadr 
w zakładach przemysłu okrę­
towego.

• ADDIS ABEBA (PAP). - 
W środę rozpoczęły się w Ad­
dis Abebie obrady ministrów 
spraw zagranicznych niezależ­
nych państw afrykańskich, ktń 
rzy mają opracować porządek 
dzienny konferencji szefów 
państw i szefów rządów kra­
jów Afryki.

• BONN (PAP). Przebywa­
jący od niedzieli w Niemczech 
zachodnich frankistowski mini­
ster informacji Fraga zaprosił 
do złożenia wizyty w Madry­
cie b. bońskiego ministra ob­
rony Straussa.

Odznaki 
dla zasłużonych 
działaczy kultury
WARSZAWA (PAP). SI dzia­

łaczy .politycznych i _ społecz­
nych, pisarzy, wydawców, dzień 
nikarzy, dyrektorów oraz kie­
rowników placówek kulturaj- 
nych i oświatowych otrzymało 
z rąk ministra kultury i sztuki 
Tadeusza Galińskiego ustanowio 
ną w br. odznakę „Zasłużone­
go Działacza Kultury”. Uroczy­
stość wręczenia odznak, związa 
na z Dniem Działacza Kultury, 
odbyła się 15 bm. w Minister­
stwie Kultury i Sztuki w War­
szawie.

Na uroczystości odznakę „Za­
służonego Działacza Kultury” 
otrzymał m. in. Grzegorz Ha- 
mada — emeryt z Gdańska.

Nowe demonstracje
antyrasistowskie 
w USA.
NOWY JORK (PAP). W nocy 

z wtorku na środę w mieście 
Cambridge (stan Maryland) do­
szło do zamieszek na tle raso­
wym podobnych do tych, jakie 
niedawno miały miejsce w Bir­
mingham (stan Alabama', Gru­
pa Murzynów w Cambridge zor 
ganizowała wczoraj marsz do 
miejscowego więzienia.

Demonstranci protestowali prze 
ciwko aresztowaniu 14 Murzynów 
zatrzymanych we wtorek wieczo 
rem, gdy próbowali przełamać 
bariery rasowe w miejscowym 
kinie.

W mieście Birmingham, które 
było widownią burzliwych de­
monstracji antyrasistowskieh, po 
okresie względnego spokoju — 
znów nastąpił wzrost napięcia. 
Przywódca miejscowej ludnoś­
ci murzyńskiej, Fred Slnittles- 
worth oświadczył ubiegłej no­
cy na wiecu, iż ro ejm jaki zo­
stał osiągnięty między przywód 
caml Murzynów a białymi przed 
stawicielami sfer gospodarczo- 
h and Iowy cą znalazł sie w nie­
bezpieczeństwie.
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W dniach od 18 do 25 ma­
ja mieszkańcy 9-milio- 

nowej Kenii pójdą do urn 
wyborczych, aby wybrać 
parlament, który następnie, 
w pierwszych dniach czerw 
ca uchwali samorząd wew­
nętrzny dla tej najwięk­
szej obecnie kolonii bry­
tyjskiej we wschodniej 
Afryce. (Niepodległość otrzy 
mać ma Kenia na przeło­
mie 1963 — 64 roku).

Kto zwycięży w wybo­
rach?

W kraju, gdzie pół milio­
na ludzi głoduje mając pod 
bokiem „rolniczy cud Afry­
ki” — słynne Białe Wzgó­
rza, najżyźniejszy obszar 
Kenii — zwycięstwo musi 
przypaść w udziale tej par­
tii, która najlepiej potrafi 
rozegrać walkę o ziemię, 
równoznaczną z walką o 
życie.

Komisja Cen ustala następu­
jące maksymalne ceny detalicz­
ne na warzywa i owoce, otaowią 
żujące od dnia 17 maja przed­
siębiorstwa handlu uspołecznio­
nego ora2 sieć handlu prywat­
nego bez względu na formę 
handlu (sklepy, kioski, straga­
ny i wózki).

Warzywa: buraki kg — 4 zł, 
cebula zeschnięta I gat. — 5 zł, 
II gat. — 3,20 zł, marchew — 
2,20 zł.

Ziemniaki kl. I — 1,80 zł, kl. 
II — 1,60 zł.

Nowalijki: rabarbar malino­
wy kg — 6 zł, rzodkiewka p. 
15 sztuk — 3,50 zł, sałata od 50 
do 75 gr szt. 2 zł, sałata od 76 
do 100 g szt. 3 zł, sałata od 101 
do 150 g szt. 3,50 zł; sałata po­
wyżej 150 g szt. 4 zł, szpinak 
kg — 5 ał, szparagi I gat. kg 35 
zł, II gat. — 25 zł.

Przetwory: kapusta kiszona — 
6,50 zł.

Do BUŁGARII — wyciecz­
ki pobytowe, koleją lub sa­
molotem w czerwcu, lipcu, 
sierpniu i wrześniu od 
5.510.— zł.

RUMUNII — wycieczki po 
bytowe, koleją lub samolo­
tem w czerwcu, lipcu sierp­
niu i wrześniu od 5.790.— zł. 
— wycieczki turystyczne, ko 
leją przez Lwów, w sierpniu 
i wrześniu od 5.010.— zł.

CSRS i NRD — wycieczki 
turystyczne, autokarowe, w 
czerwcu i lipcu od 3.300.— zł.

NRD •— wycieczki tury­
styczne, autokarowe, w lip­
cu, sierpniu i wrześniu od 
2.100.— zł.

CSRS — wycieczki tury­
styczne, koleją do Pragi, w 
lipcu i sierpniu od 2.080.— zł.

Na WĘGRY — wycieczki 
pobytowe nad Balaton, 
autobusowe, w czerwcu, lip 
cu i sierpniu od 3.530.— zł.

Zdecyduj się dziś. Są wol­
ne miejsca. Zapisy przyjmu­
ją wszystkie Oddziały PBP 
„Orbis” w całym kraju, w 
Gdańsku, pl. Gorkiego 1.

2274-K

Taką partią jest bez­
sprzecznie Afrykańska Na­
rodowa Unia Kenii (KANU), 
partia legendarnego Jomo 
Kenyatty, zrzeszająca w 
swych szeregach głównie 
przedstawicieli plemienia Ki

kuju, najpotężniejszego i 
najbardziej aktywnego po­
litycznie plemienia Kenii.

W swym programie wy- 
bótczym KANU wyraźnie 
stawia kwestię walki o zie­
mię, a więc żąda zwrotu 
obszarów wywłaszczonych 
na rzecz brytyjskich kolo­
nizatorów, organizowania 
form spółdzielczych, zago­
spodarowania nieużytków 
tak, aby produkcja rolna 
nie była skoncentrowana w 
jednym tylko miejscu. Na­
czelnym hasłem wyborczym 
KANU jest ogólna mobili­
zacja zasobów i siły robo­
czej, która pozwoliłaby po­
większyć produkcję narodo­
wą trzykrotnie w ciągu 
pięciu lat.

JEST to program odpo­
wiadający interesom 

wię,kszt>ści Kenijczyków. Je­
steśmy jednak w kraju 
afrykańskim — a więc nic 
wolnym od typowej dla 
Afryki bolączki: rozdrobnię 
nia szczepowego.

Liczne małe, zacofane kul 
turalnie i ekonomicznie ple 
miona Kenii obawiają się, 
że silna centralna władza 
skupi się w rękach ple­
mienia Kikuju chociaż w 
programie KANU jest wy­
raźnie powiedziane: „Po­
działy na plemiona, partie, 
kolor skóry, zwyczaje, gro 
mady i religie będą pod­
porządkowane głównym ce­
lom narodowym”. Na tych 
nastrojach spekulują od 
dawna kolonizatorzy bry­
tyjscy. Federalistyczna for­
ma rządów pozwoliłaby Wiel 
kiej Brytanii zachować klu 
czowe pozycje w Kenii i 
uczynić z niej, przy pozo­
rach niepodległości, pań­
stwo zależne od kapitału 
angielskiego.

Najgorliwszego rzecznika 
swych interesów znaleźli 
Brytyjczycy w drugiej co 
do wielkości partii kon- 
gijskiej, Afrykańskiej De­
mokratycznej Unii Kenii 
(KADU), która idzie do 
wyborów pod hasłem fede- 
ralizmu a żądania reform 
formułuje bardzo ostrożnie.

IUI 1MO trudności, jakie 
*“* piętrzą się przed par­

tią KANU, obserwatorzy 
zgodni są co do tego, że 
dzień 18 maja będzie dniem 
jej moralnego, jeżeli jesz­
cze nie pełnego zwycięstwa.

M. J.

25 lat Stronnictwa Demokratycznego

Żywi ludzie i żywe wspomnienia
JEST ich jeszcze wielu... 

Żyją, pracują i konty­
nuują działalność, którą za 
cząli tutaj, w Gdańsku, 
przed 18 laty, w pierwszych 
dniach wolności...

Jedni z nich przyjechali 
już z legitymacją Stronnic­
twa Demokratycznego w 
kieszeni, inni legitymacją tą 
zdobyli w Gdańsku, w okre 
sie trudnej walki o odbu­
dową polskiego „okna na 
świat”, w walce o kształto­
wanie nowej, socjalistycznej 
świadomości społeczeństwa 
gdańskiego.

Kim są dziś, co robili 
wczoraj? Oddajmy im głos... 

❖ * *
Profesor Politechniki

Gdańskiej mgr inż. arch. 
Władysław Czerny, wicepre­
zydent pierwszego po woj­
nie Zarządu Miejskiego w 
Gdańsku:

— W dzień istny korowód 
interesantów, a potem do 
późnej nocy, przy świeczce, 
praca nad pierwszą koncep­
cją urbanistyczną zespołu 
Gdańsk — Sopot — Gdy­
nia... Pamiętam z owych 
dni, bogatych w przeżycia i 
spotkania z ludźmi, pierw­
szą manifestację Polaków 
na Targu Drzewnym, gdzie 
spotkałem się przypadkowo 
ze Stanisławem Stefańskim, 
organizatorem i pierwszym 
sekretarzem Wojewódzkiego 
Komitetu Stronnictwa na 
Wybrzeżu. Uderzyła mnie 
jego energia, wiedza, entu­
zjazm, którego zresztą nie 
brakowało nikomu z nas... 
Przyjąłem jego propozycję i 
podpisałem deklarację człon 
ka stronnictwa...

* * *

Inż. Jerzy Zakolski, zna­
ny działacz na Wybrzeżu, 
pełniący z ramienia stronnic 
twa funkcję wiceprezydenta 
miasta Gdańska w latach 
1947—1950 i z-cy przewodni 
czącego Prezydium WRN w 
latach 1956—1961, od wie­
lu lat przewodniczący Wo­
jewódzkiego Komitetu SD 
w Gdańsku:

— Pierwsze lata wolności 
nakładały na każdego uczci­
wie myślącego obywatela 
moralny obowiązek pełnego 
włączenia się w nurt nowe­
go życia, co w tamtych cza 
sach oznaczało tu dla nas 
czynny udział w odbudowie 
kompletnie zrujnowanego 
Gdańska... Te same motywy 
zagrzewały nas w pracy po 
litycznej, tak bardzo wów­
czas trudnej, a tak tutaj po 
trzebnej! Choćby taki fakt: 
ile czasu i trudu kosztował 
działaczy naszego stronnic­
twa współudział w organi­
zowaniu referendum... A 
praca w Zarządzie Miasta: 
dążenie do zapewnienia set­

kom i tysiącom ludzi, przy­
bywających do Gdańska, 
pracy i jakichś znośnych wa 
runków życia... Moje emo­
cjonalne wspomnienia z tam 
tych dni? Myślę, że wszy­
stko, co się wtedy działo, w 
czym brałem udział, do cze 
go przyczyniałem się swą 
pracą, jest dla mnie jednym 
wielkim, bogatym emocjonal 
nie wspomnieniem...

* ^ *

Mgr Maria Lewicka, nie­
strudzona współorganizator 
ka początków życia kultural 
nego na Wybrzeżu, dziś rów 
nież aktywistka Stronnic­
twa Demokratycznego:

— W połowie maja 1945 
roku przyjechałam do Gdań 
ska i w kilka dni później 
podjęłam pracę w resorcie 
kultury... mieszkałam wów­
czas w barakach PUR... Wa 
runki były trudne, zadanie 
— niełatwe: sprawowanie
funkcji intendenta powsta­
jącego wówczas teatru gdań 
skiego! Zaczęliśmy od opróż 
niania pomieszczeń magazy 
nu obuwia, ponieważ tam 
właśnie mieliśmy rozpocząć 
działalność kulturalną. Dziś 
mieści się tam "Teatr Lal­
kowy „Miniatura”... Zapał i 
upór pozwoliły nam poko­
nać wszystko, co stawało 
na przeszkodzie znormalizo­
waniu życia w Gdańsku. 
Już 10 — pamiętam — lip- 
ca 1945 roku odbył się pierw 
szy koncert orkiestry, ut­
worzonej przez nieżyjącego 
już dziś gdańszczanina, rów 
nież działacza Stronnictwa 
Demokratycznego, prof. Ta­
deusza Tylewskiego. Wszy­
scyśmy, publiczność i wyko 
nawcy, mieli łzy wzruszenia 
w oczach, słuchając w ni­
kłym blasku świec uwertury 
Moniuszki do opery „Hal­
ka”... Niemal bezpośrednią 
scenerią tych naszych prze­
żyć był bezmierny obszar 
ruin... Niemniejsze wzrusze­
nie przeżyłam zresztą w mo 
mencie, kiedy na zdobytym 
przypadkiem arkuszu różo­
wego papieru malowałam 
napis: „Teatr Miejski w
Gdańsku” i kiedy zawie­
szałam go przy wejściu tuż 
przed rozpoczęciem pierw­
szego koncertu...

* I|C *

Stanisław Skonieczny, or­
ganizator i dyrektor banku 
Związku Spółek Zarobko­
wych w Gdańsku, wielolet­
ni działacz rad narodo­
wych, pierwszy prezes WK 
SD na Wybrzeżu:

— Zawsze będę miał 
przed oczyma sylwetkę inż. 
Stefańskiego. Dzięki jego 
niesłychanej energii i po­
mysłowości wojewódzka 
organizacja SD już wkrót­
ce po wyzwoleniu stała się

nie tylko liczna, ale, co 
ważniejsze, działanie jej 
na platformie zarówno po­
litycznej, jak i gospodar- 

! czej było efektywne..^
Zbigniew Rynduch, pro­

fesor Wyższej Szkoły Peda­
gogicznej w Gdańsku, wy­
kładowca tutejszego. Gim­
nazjum Macierzy Polskiej 
przed wojną, pierwszy pre­
zes Miejskiego Komitetu 
SD po wojnie:

— Uczestnicząc w cią­
gu wielu lat w pracach 
różnych instancji SD, mo­
głem sobie wyrobić przeko­
nanie, że linia i praca na­
sza, mimo znacznych nieraz 
trudności i braków była 
owocna... Utkwiła mi, na i 
przykład w pamięci woje­
wódzka konferencja akty-j 
wu stronnictw politycz- i 
nych w marcu 1946 r. w j 
Gdańsku, której wynikiem j 
było utworzenie jednolite- j 
go bloku wyborczego, któ­
ry zdecydowanie przeciw­
stawił się mikołajczykow- 
skiej reakcji i zwyciężył.

Nasze stanowisko — kon­
sekwentne uznawanie kie­
rowniczej roli partii i kla­
sy robotniczej, ułatwiało 
nam i wtedy, i później rea­
lizację zadań stronnictwa.

Żywi ludzie, żywe wspom 
nienia sprzed. 18 lat, wstęp 
ny fragment dziejów Stron 
nictwa Demokratycznego w j 
Gdańsku. Warto go przy- i 
pomnieć dzisiaj, kiedy j 
Stronnictwo Demokratycz- j 
ne, święcąc jubileusz 25-le-; 
cia, bilansuje swój dorobek i 
polityczny, swój udział w ; 
budowaniu ustroju socjali- ! 
stycznego.

-------#------- -

Polska-Norwegia
(OBSŁ. WŁ.). Wczoraj w 

Oslo, w obecności 25 tys. 
widzów, POLSKA pokonała 
NORWEGIĘ 5:2 (2:1) w mię­
dzypaństwowym mecąu, pił­
karskim. Bramki dla Polski 
zdobyli: Brychcy i Faber po 
2 oraz Gałeczka — 1. Dla
Norwegii: E. Johansen i Pe­
dersen.

-------•--------

Halbere i Tulloh
na Memoriale Kusocińskiep

Do PZLA napływają zgłosze­
nia zagranicznych zawodników 
na Memoriał im. Kusocińskiego, 
który odbędzie się za miesiąc 
w Warszawie. W składzie eki­
py angielskiej są m. in. Bignal- 
Rand, Radford i najlepszy dłu­
godystansowiec Tulloh. _ Warto 
przypomnieć, że Tulloh jest ak­
tualnym mistrzem Europy na 
dystansie 5.000 m. PZLA czyni 
starania, aby sprowadzić na me 
moriał czołowego biegacza no­
wozelandzkiego, mistrza olimpij 
skiego Murraya Halberga.

# Dokończenie ze str. 1

(Anglia), 9) Kapitonow (ZSRR), 
10) Wjarawas (ZSRR), 11) Nar- 
dello (Włochy), 12) Ampler 
(NRD), 13) Gennet (Francja), 14) 
KUDRA (Polska), 15) Dolezal 
(CSRS) — wszyscy ten sam 
czas — 4:16,45.

16) Haeseldonck (Belgia), 17)

W obozie
buło-czerwonych

FORNALCZYK: „Zieliń­
skiemu i Wjarawasowi zaw­
dzięczam dogonienie grupy. 
A po pechowym upadku, 
który na szczęście skończył 
się tylko niegroźnymi za­
drapaniami, myślałem, że i 
tym razem czas mój nie 
będzie się liczył dla ze­
społu. Najważniejsze, że 
jedzie mi się coraz lepiej 
i chyba jeszcze nie raz 
będą miał okazję zapraco­
wać na czas dla drużyny”

ZIELINSKI: „Zaskoczył
nas Hasman, gdyż na fi­
niszu nikt nie dawał mu 
większych szans. Tymcza­
sem pilnowaliśmy asów, a 
„wykołowal” nas mało zna­
ny Czechosłowak...”

KUDRA: „Niezmiernie się 
cieszę, że zostaliśmy dru­
żynowym liderem. Teraz 
trzeba będzie czujnie je­
chać i odpierać ataki ry­
wali”.

GAWLICZEK: „Mnie po­
wiodło się gorzej, ale 
grunt, że drużyna wyszła 
wreszcie na prowadzenie...”

CHTIEJ: „Nie czuję zu­
pełnie zmęczenia, a dzisiaj 
jechało mi się doprawdy 
znakomicie”.

BEKER: „Grunt, żeE? na 
etapie dookoła Warszawy 
nie stracić wywalczonej 
przewagi, a jeśli się da, to 
i powiększyć ją...”

TlłENER W ANDOR ł „Je­
stem bardzo zadowolony t 
drużyny. Nie zapominajmy 
jednak, że teraz, gdy je­
steśmy liderem, czeka nas 
o wiele trudniejsze zada­
nie...”

Lebiediew (ZSRR), 18) Applet 
(NRD), 19) Cosma (Rumunia), 
20) Radulescu (Rumunia), 24) 
CHTIEJ (Polska), 27) GAWLI­
CZEK (Polska), 36) BEKER 
(Polska) — wszyscy w czasie 
4:50.12.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
VI ETAPU

1) POLSKA 14:20,15, 2) NRD
14:20,15, 3) ZSRR 14:20,15, 4)
CSRS 14:23,42, 5) Belgia 14:27,09, 
6) Wiochy 14:27,09, 7) Francja
14:27,09, 8) Rumunia 14:30,36, 9) 
Węgry, 10) Dania 11) Bułgaria, 
12) .Jugosławia — wszystkie te 
państwa w czasie 14:39,36, 13)
Maroko 14:55,56, 14) Szkocje
14:56,56, 15) Finlandia 15:07.12, 16) 
Australia 15:15,30, 17) Anglia
15:17,49, 18) Norwegia 16:00,16.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO SZESC1U ETAPACH
I) Genet (Francja) 25:00,58, 2)

Verhaegen (Belgia) 25:01,17, 3)
Ampler (NRD) 25:02,57, 4) Vync- 
ke (Belgia) 25:03,07 5) Nardello 
(Wiochy) 25:03,10, 6) Czerepo-
wicz (ZSRR) 25:04,32, 7) GA W- 
LICZEK (Polska) 25.01,40, 8)
Olizarenko (ZSRR) 25:05,29, 9)
Cosma (Rumunia) 25:05,47, 10)
BFKER (Polska), 25:05,47.

II) Timmermann (Belgia)
25:06,06, 12) Dumitrescu (Rumu­
nia) 25:00,12, 13) Storai (Wiochy) 
25:06,30, 14) Kapitonow (ZSRR)
25:07,34, li) KUDRA (Polska) 
25:07,34, 16) Doleżal (CSRS)

I 25:07,52, 17) ZIELINSKI (Polska) 
25:08,17, 18) Woodburn (Anglia) 
25:08,43, 19) Lux (NRD) 25:09,02, 
20) Ziegler (Rumunia) 25:09,43.

39) CHTIEJ (Polska) 25:19,17,
44) FORNALCZYK (Polska) 

25:28,17.
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 

PO 6 ETAPACH
1. POLSKA 77:36.05, 2. Belgia 

77:39,37, 3. ZSRR 77:40.21, 4. NRD 
77:42,26, 5. Włochy 77:48,20, 6.
Rumunia 77:49,47, 7. Jugosławia 
77:57,42, 8. Bułgaria 78:25,20, 9.
Dania 78:33,35, 10. CSRS 78:42,36, 
11. Francja 78:47,37, 12. Węgry I 79:29,20, 13. Finlandia 80:36,14,

! 14. Szkocja 80:44,10, 15. Anglia 
80:59,27, 16. Maroko 81:05,18, 17, 
Australia 82:22,14, 18. Norwegia 

I 87:28,30.

1
DookhTo Warszawy

Srebro złom
kupuje

„ARS CHRISTIANA” 
GDAŃSK

sklep
ul. Szeroka 2« 
godz. 9 — 17

1027-K

WILLĘ czteroizbową, pod 
piwniczoną, skanalizowa­
ną, c. o. w Michalinie 
przy linii elektrycznej
Otwock, parkiety, taras, 
ogrodzona siatką, drzew­
ka owocowe, ozdobne
krzewy, róże, żywopłot, 
wyłączona oraz budynek 
mieszkalny zimowy, ga­
raż, siła, wolnostojąca — 
sprzeda właściciel. Dla na 
bywcy wolna od zaraz. 
Warszawa, Ząbkowska 16 
m. 5, Kędzierski telefon 
9-55-18. K-2190

UWAGA
KANDYDACI
NA KIEROWCÓW 
ZAWODOWYCH

Polski Związek Moto­
rowy Ośrodek we Wrze­
szczu, ul. Marchlewskie­
go 4 organizuje

KURS *
ZAWODOWY

dla kandydatów do III 
kat. zawód. ZAPISY
przyjmuje sekretariat
ośrodka codziennie od
8 do 16. Otwarcie kursu 
:o. V. 1963 r. godz. 16.

2263-K

DZIAŁKĘ 2600 m z pra­
wem zabudowy w Bolsze- 
wie k. Wejherowa, tanio 
SDrzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdynia — pod 
„Bolszewo”. G-10653
GOSPODARSTWO rolne 13 
ha wraz z budynkami, 
inwentarzem w Strzego­
wie, pow. Mława snrze- 
dam. Wiadomość: telefon
71-21-72, Gdańsk. G-24931

! KUPNO
SILNIK kompletny, nowy 
przedni most i inne czę­
ści do samochodu osobo­
wego marki „Chevrolet 
de Lux” kupimy. Zgło­
szenia kierować: Państwo­
we Stado Ogierów, Biały 
Bór, pow. Miastko, wo.i- 
Koszalin, tel. Biały Bór 
35. K-2200MATRYMONIALNE

SZATYNKA, lat 38, nie­
brzydka pozna kultural­
nego urna domatora na 
stanowisku. Cel matry-
moni-nn'’. Poważne ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń Gdv-
ńia pod „SM-1C670”.

G-1P67fi

SPRZEDAŻ
PŁYTY z Róbertino Lo- 
retti, Bing Crosby, Harry 
BeWonte, Sinatrą i in. 
sprzedam. Telefon 512-84 
w godzinach 12 — 15.

G-10588

NIERUCHOMOŚCI „WARSZAWĘ” rok prod. 
1960, 1-szy posiadacz oraz 
silnik „Ilo” do trójkołow­
ca „Tempo” sprzedam. — 
Kwidzyn, ul. Chopina 34/1. 
Frączek. p-680
WÓZEK głęboki, nowocze 
sny sprzedam. Królak — 
Gdańsk, — ul. Podwale 
Grodzkie 9—4, wejście od 
Heweliusza. G-24914

DOM piętrowy z ogro­
dem w centrum miasta 
powie' ce o, 2 składy — 
sprzedane Zgłoszenia: Y/ą 
growiec, Armii Czerwonej 
18, woj. poznańskie, Ha- 
lawska G-24835

MHIIHHII—Ili1!1 illlWHIlMliBi
„MOSKWICZ 401” sprze­
dam. Kwidzyn, telefon 780 
godzina 18 — 21, niedziela 
godzina 8—12. P-681
WÓZEK głęboki, granato­
wy sprzedam. Sopot —
20 Października 728. P-684 
W’ESTFALKĘ fabryki nie­
mieckiej węglowo - ga­
zową, trzypalnikową, z 
piekarnikiem, taśmówkę 
stołową z motorkiem trzy 
fazowym marki Holzher — 
okazyjnie sprzedam. So- 
pot, telefon 535-80. P-685
„SKODĘ OCTAVIĘ” sprze 
dam. Gdynia, P. Skargi 
11, tel. 21-34-03. G-10726
WFM przebieg 3300 km 
sprzedam. Gdańsk, Ma­
riacka 4/5 m. 2. G-24900
BAGAŻÓWKĘ „Mercedes” 
typ 1100 na chodzie tanio 
sprzedam. Sopot, ul. Goy- 
ki 8. G-24893
DOMEK campingowy na 
kółkach „Pelikan” nada­
jący się do sprzedaży lo­
dów, ciastek pilnie sprze­
dam. Oferty: Biuro O-
gloszeń, Gdańsk — pod
„24912'’.___________ G-24912
„SYRENĘ” oraz „Jawę 
250” sprzedam. Oliwa — 
Kubusia Puchatka 114 —
przystanek tramwajowy — 
Abrahama. G-24913
WÓZEK spacerowy sprze 
dam. Gdańsk, Kartuska 
83/12 od godZ. 17 . 0 - 24916
WÓZEK głęboki, nowocze 
sny i amerykankę 2-oso- 
bową sprzedam. Gdańsk, 
Zakopiańska 4/11. C-24920 
PUNT żaglowy P-31, czte­
ry palmy sprzedam. Or­
łowo, Al. Zwycięstwa 211.

G-10654
MOTOCYKL SHL 150 —
stan licznika 7000 sprze­
dam. Tel. 21-41-56 godz. 
16—20. G-10671
R A D i O O D llioR N f K kom­
pletny, nowoczesny, samo 
chodowy „Tesla” trzyza- 
kresowy z dodatkową trój 
zmienną barwą tonów — 
sprzedam. Wiadomość: —
Gdynia, Czerwonych Ko­
synierów 170/1/ G-1065?

WÓZEK spacerowy sprze­
dam. Gdynia, Abrahama 
39 m. 8. G-10674

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, ogród, możliwość 
hodowli, najchętniej na 
większe. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdańsk — pod 
„248S0”. G-24890

„JAWĘ 175” sprzedam. — 
Gdynia, ul. Waszyngtona 
34/36 w podwórzu. G-10662

ZAMIENIMY lokal han­
dlowy składający się z 2 
pomieszczeń o powierzch­
ni ca’ 50 m kw. na po­
dobny w Gdańsku lub lo­
kal biurowy. Oferty kie­
rować: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „24891”.

G-24891

MOTOCYKL SHL 125 —
sprzedam. Gdynia, Święto 
jańska 5/7, dozorca.

G-10661
SUKNIĘ ślubną, długą
zagraniczną sprzedam. — 
Gdynia - Mały Kack, San 
domierska 4/5. G-10660

LOKALE 2 POKOJE lub 1 pokój 
Wrzeszcz, I p., wszelkie 
wygody, n. b. zamienię 
na 3-pokojowe tylko c. o. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „24905”.

G-24905

ODSTĄPIĘ — 3-pokojowe 
mieszkanie własnościowe — 
IV piętro, komfort, cen­
tralne, śródmieście, ga­
raż. Telefon Warszawa
21-91-79 od 16. K-2147
KRAKÓW 28: — zamienię 
trzy pokoje superkomfor- 
towe na podobne lub 
mniejsze w trójmieścle. — 
Oferty: 26538 „Klub Pra­
sy”, Nowa Huta. K-2146

ZAMIENIĘ trzy pokoje z 
kuchnią, wygodami, eta­
żowe, z werandą i Spi­
żarnią, dobry punkt na 
dwa pokoje podobne naj­
chętniej w nowym budów 
nictwie. Sprzedam forte­
pian. Oliwa, Westerplatte 
15 m. 2. G-24907
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka, telefon 
na równorzędne Gdańsk- 
Wrzeszcz. Warunki korzy­
stne. Telefon 31-20-35.

G-24885

ZABRŻE: zamienię miesz­
kanie 2 pokoje, kuchnia, 
komfort nowe bud. śród­
mieście na podobne w 
okolicy trójmiasta. Euge­
niusz Kühl, Rumia-Zagó- 
rze, Nowe Osiedle 2.

G-10673

PRZETARGI I LICY1ACJE

Gdańskie Przeds, Budownictwa Przemysłowego w 
Gdańsku, ul. Żytnia 4-6 ogłasza przetarg nieogra­
niczony na wykonanie niklowania na wysoki połysk 
elementów konstrukcyjnych. Termin wykonania — 
15 czerwca 1963 roku.

Dokumentacja techniczna do wglądu w siedzibie 
p: ".edsiębiorstwa, pokój nr 43.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań 
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty w zalakowa­
nych kopertach należy składać do dnia 27. 5. 1963 r. 
W sekretariacie przedsiębiorstwa. W ofertach należy 
podać cenę za 1 decymetr niklowania.

Przedsiębiorstwa spółdzielcze i prywatne do ofert 
załaczą dowód przekazania 10 -proc, od wartości ofe­
rowanej sumy tytułem wadium na r-k GPBP nr 
llo-ioi w Banku Inwestycyjnym w Gdańsku.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28. 5. 1963 r. o go­
dzinie 10 w pok. nr 43.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru ofe
renta lub unieważnienia przetargu, »237-K

MIESZKANIE 3 pokoje wy 
dzielone z powodu wyjaz 
du sprzedam. Oferty kie­
rować: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „24917”,

G-24917
BYDGOSZCZ: dwupokojo-
we, kuchnia zamienię na 
mniejsze, trójmiasto. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „24922”.

G-2492?
WRZESZCZ: zamienię 2
pokoje, kuchnia samo­
dzielne, c. o. wygody na 
l-pokojowe z kuchnią n. 
b., I piętro centrum trój 
miasta, Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdańsk — pod 
„24929”. G-24929

PRACA

UCZEŃ do piekarni po­
trzebny. Gdańsk - Stogi, 
Jodłowa 26, Janczak. 
_____________________ G-25195
POMOC domowa potrzeb­
na. Gdańsk, Podwale sta­
romiejskie 92 m. 6, III 
piętro.___________ G-24924
POMOC domowa Zaraz po 
trzebna. Warunki bardzo 
dobre. Zgłoszenia: —
Wrzeszcz, Sobótki 8/3 —
tel. 422-73. G-24832

W dniu 13. V. 1963 r. 
niespodziewanie zasnęła 
na zawsze przeżywszy 
lat 29.

ś. t P.
IRENA PRABUCKA 

z d. Reczek
moja najukochańsza żo­
na, nasza matka, córka 
i siostra.

O czym powiadamiają 
pogrążeni w głębokim 
smutku i żałobie

mąż i rodzina
Nabożeństwo żałobne 

odbędzie się w kościele 
przy ul. Czarnej dnia 
'U bm. o godz. 8. Wy- 
orowadzenie zwłok z 
kościoła nastąpi o godz. 
9 na cmentarz Central­
ny na Srebrzysku.

25259-G

DAM dobre warunki ucz­
ciwej pomocy domowej. 
Oliwa, Mściwoja 50 m. 35 

G-24880

ZGUBIONO legitymaję u- 
bezpieczeniową seria K nr 
335590, Pelagia Begier — 
Karolewo, pow. Starogard 
Gdański. P-6S3PRACOWNICĘ w’ ogrod­

nictwie na stałe zatrud­
nię. Najchętniej ze wsi. 
Władysław Stopczyk — 
Gdańsk - Święty- Woj­
ciech, ul. Jedn. Robotni­
czej 380 a. G-2487!

ZGUBIONO portfel z do­
kumentami, Tomasz Ziar- 
kows’-i Sopot, ul. Chro­
brego 9. P-694

ROŻNE
FRYZJERKA damsko-mę- 
ska poszukuje pracy. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdynia pod S-10672.

G-1067

GDAŃSKIE i m.dsiębior- 
stwo Elektryfikacji Rolni­
ctwa zawiadamia, że wy­
siewa truciznę na placu 
przyległym do budynku 
biurowego przy ul. Jed­
ności Robotniczej 223—225

LEKARSKIE

DR DZIEWANOWSKI -
skórne — weneryczne, — 
Gdańsk, św. Ducha 125 — 
tel. 31-63-88. G-24999

PRZYJMĘ wspólnika do 
budowy domu jednorodzin 
nego w Sopocie. Wybudo­
wane piwnice. Oferty: — 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk 
pod ..24903”. G-24903-SKÓRNE — weneryczne — 

dr Podkomorski, Gdynia. 
Świętojańska 23, drugie 
wejście. G-10644

Ui. . im trutkę na po
lu nr 53 przez cały rok. 
Benedykt Karsznia, Zeli- 
strzewo, pow. Puck.

G-10675
ZGUBY

ZGUBIONO 12 maja dam­
ski złoty zegarek ze złotą 
bransoletką. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Telefon 
21-61-81. G-10741

WY’SIEWAM truciznę przez 
cały rok na moim polu 
w Starym Obłużu przy 
ul. Płk. Dąbka naprzeciw 
piekarni K. Grubba.

G-10S57

Dnia 14 5. 1963 r. ode­
szła od nas po długich 
l ciężkich cierpieniach 
nasza ukochana matka i 
babunia

ś. t P.

Aleksandra
Kliemowa

przeżywszy lat 67

Wyprowadzenie na 
cmentarz z kaplicy w 
Gdyni-Witomi no nastąpi
dnia 16. V. 1963 r. o 
godz. 17.

Rodzina
__________ G-25254

Dnia 12 maja 1963 r. 
zmarł mój najukochań­
szy mąż, nasz ojciec, 
dziadek, pradziadek i 
teść

ś. t P.

Antoni
Trzęsowski
przeżywszy lat 73

Wyprowadzenie zwłok 
odbędzie się dnia 16 
maja o godz. 14 z kapli­
cy cmentarnej na Wl- 
tominie w Gdyni.

O czym zawiadamia 
pogrążona w smutku

RODZINA
G-10784



Nr 115 (5873)' DZIENNIK BÄETYCK!

hliVM»R MINSKSLdc h$y]tkiegc
Ilu dziś w Polsce pracuje w swoim, tzm. wyu­

czonym na koszt państwa zawodzie? Pytanie wca­
le nie retoryczne...

KW PZPR w Gdańsku dokonało analizy zatrud­
nienia pracowników posiadających wyższe lub śred­
nie wykształcenie rolnicze, a pracujących poza rol­
nictwem. I co się okazało?

Po raz 534 odbyły sic 
w Orleanie uroczystości 
z okazji rocznicy wyzwo 
lenia miasta przez Joan­
nę d’Arc.

— A oto „Joa.nna” w 
pełnym rynsztunku bojo­
wym, na czele tradycyj­
nego pochodu.

CAF

Szklany dworzec 
w Katowicach

W Katowicach powstanie no­
woczesny dworzec kolejowy. 
Będzie to dwupoziomowy, wiel 
ki szklany pawilon. W górnej 
kondygnacji, połączonej esta­
kadami ze śródmieściem, znaj­
dą się urządzenia dworca pod­
miejskiego: wielki hall, 16 kas, 
kilkanaście automatów bileto­
wych, kawiarnią oraz biura 
obsługi podróżnych „Orbisu” i 
„Lotu”.

Na dole mieścić się będzie 
dworzec dalekobieżny, pocze­
kalnie, kioski, bar samoobsłu­
gowy, restauracja i biuro rze­
czy znalezionych.

Miodowy kombinat
Lubelszczyzna sięga coraz wy 

raźniej po miano „ojczyzny 
miodu”. W województwie tym 
znajduje się około 50 procent 
wszystkich uli w Polsce. Obec­
nie buduje się na przedmie­
ściu Lublina Wrotkowo nowo­
czesną przetwórnię produktów 
pszczelich wyposażoną w apa­
raturę sprowadzoną z ZSRR. 
NRD I Austrii. Zakład będzie 
przerabiać 3600 ton, czyli 60 
proc. miodu zebranego w ca­
łym kraju.

Woda dla Łudzi
Budowa drugiego kanału do­

prowadzającego wodę z Pilicy 
do Łodzi dobiega końca, W 
lipcu br. nową linią popłyną 
pierwsze litry wody. Za dwa 
lata problem zaopatrzenia Ło­
dzi w wodę z Pilicy będzie 
rozwiązany. Obecnie doprowa­
dza się rurociągiem 60 tys. m 
sześć, wody na dobę.

NA TROPIE KADROWEJ 
GROTESKI

Zajrzyjmy do mate­
riałów sprawozdaw­

czych, n a j prawdopodobni iej 
niezupełnie kompletnych, bo 
wiem dociec dzisiaj, kto, co, 
gdzie i kiedy studiował, nie 
jest rzeczą łatwą. Mimo to 
jednak udało się prześwie­
tlić hipoteki personalne po­
nad 20» osób z dyplomami 
inżynierów rolnictwa, magi­
strów nauk rolnych, inżynie 
rów agro- i zootechniki, 
wreszcie techników rolni­
ctwa weterynarii itp. Sło­
wem — cała gama wyuczo­
nych, jak się to mówi, za­
wodów rolniczych.

Oto niektóre przykłady 
gdzie w woj. gdańskim moż 
na spotkać dyplomowanych 
rolników:

Państwowa Szkoła Rybołów­
stwa Morskiego, Wydział 
Zdrowia i Opieki Prezydium 
WRN, Kuratorium Okręgu 
Szkolnego, Zakład Usług Ra­
diowo - Telewizyjnych, za­
rządy portów Gdynia i 
Gdańsk, Instytut Morski, Za­
kład Budowy Sieci Elektry­
cznych, PKS, PKP, Zarząd 
Wagonów, Zakłady Napraw­
cze Taboru Kolejowego, urzę 
dy pocztowo - telekomunika­
cyjne, PLO, TPPR, PKO, 
CBKO-2, PltCiP, stocznie, 
PSS PDT w Gdyni, Akade­
mia Medyczna, Teatr „Wy­

brzeże”, a nawet Państwo­
wy Szpital dla Nerwowo 1 
Psychicznie Chorych w Sta­
rogardzie!

AGRONOM 
W NIECODZIENNEJ 

ROLI

ALBO z innej beczki, bo­
wiem z jakiejkolwiek 

nie spojrzelibyśmy strony, 
problem wydaje się co naj­
mniej frapujący. Jakie sta­
nowiska zajmują dyplomo­
wani rolnicy? Albo konkret 
nie: co ma do roboty tech­
nik mechanizacji rolnictwa 
na stanowisku referenta 
bhp? Agronom na etacie 
księgowego? Technik hodo­
wlany na etacie kontrolera 
pocztowego? Technik mecha 
nizacji rolnictwa lub zoo­
technik w roli dyżurnego 
ruchu na stacji kolejowej? 
Agronom w roli... dekorato­
ra - liternika?

I jeszcze jedna rubryka 
warta uwagi: zarobki. Ma­
jąc wykształcenie rolnicze 
poza rolnictwem zarobić 
można — zależnie od zaj­
mowanego wbrew logice sta 
nowiska i stażu pracy — 
od 770 do 2.500, 3.200. a 
nawet 5.608 złotych miesię­
cznie. W tym ostatnim wy­
padku będąc ochmistrzem

Dyskusja nad projektem k.k.

Na bakier z humanizmem
Można odnieść wraże­

nie, że projekt kk opra­
cowany został pod kątem 
widzenia potrzeb repre­
syjności — "z niewłaści­
wych pozycji wyjścio­
wych.

„Postępująca: urbaniza­
cja i wielkie migracje 
wewnętrzne poprzez zer 
loanie więzów rodzin­
nych i powiązań gromadź 
kich doprowadziły do roz 
luźnienia dawnych form 
kontroli społecznej” — 
mówi się we wstępie do 
projektu.

Czy wiara w nieograni 
czoną moc represji kar­
nej ma stanowić jedyne 
remedium na skutki ur­
banizacji i zerwanie po­
wiązań gromadzkich”?

|"% OTYCHCZAS karę poz- 
bawienia wolności prze 

widuje się w wymiarze od 
jednego tygodnia — projekt

tę granicę podnosi do jed­
nego miesiąca, a więc czte­
rokrotnie. Czterokrotnie po­
mnożono również zagrożenie 
karą śmierci.

Pozostawienie sędziemu 
wyboru kary, zwłaszcza zaś 
określenie ilości okresu po­
zbawienia wolności, na jaką 
ma skazać oskarżonego, jest 
zasadą wynikającą z potrze­
by indywidualizacji kary 
pod kątem widzenia osoby 
oskarżonego i zagwarantowa 
nia optymalnych szans po­
wrotu przestępcy do społe­
czeństwa. Wiązanie rąk we­
dług projektu sędziemu zgó- 
ry zaplanowaną dolną gra­
nicą kary jest sprzeczne z 
nowoczesnymi pojęciami o 
karze, która ma być przede 
wszystkim środkiem wycho­
wania, a nie aktem zemsty 
społecznej.

Za to samo przestępstwo, 
np. kradzież, sędzia w myśl 
art. 257 obowiązującego ko- 
deksu może wymierzyć jedne 
nąu sprawcy 6 miesięcy wię-

Po zjeździe Polskie?» Tow. Higieny Psychicznej

Lekarstwem-uśmiech i życzliwość
Aj CHORZENIA nerwieo- 
^ genne, zwane również 

psychosomatycznymi, stały 
się prawdziwą plagą cywi­
lizowanej ludzkości. Napię­
cie nerwowe, stały poś­
piech, konieczność przysto­
sowywania się do szybkich 
zmian w życiu i nowych 
zdobyczy technicznych osła 
biają system nerwowy czło 
wieka. W tym zaś tkwi 
przyczyna powstawania wie 
lu chorób. Zaburzenie emo­
cjonalne doprowadza w 

»konsekwencji do zmian 
anatomicznych (np. zmiany 
w tkance) i zmian fizjolo­
gicznych poszczególnych or­
ganów. Tak właśnie pow­
staje choroba wrzodowa 
p rz e wod u p o k a rmo w ego,
nadciśnienie, choroba wień 
cowa i związana z nią 
skłonność do zawałów ser­
ca.

Według opinii najwięk­
szych autorytetów świata 
tego właśnie typu scho­
rzenia są ch robami cy­
wilizacji i dotykają głów 
nie ludzi energicznych,
aktywnych i odpowie­
dzialnych zawodowo.
W leczeniu tych schorzeń 

ogromną rolę spełniają nie 
tylko metody psychoterapii, 
ale również dokładne ba­
dania psychologiczne, które 
Umożliwiają opracowanie

właściwego postępowania 
leczniczego. Takie badania 
prowadzi się już w naszym 
kraju, a przoduje w nich 
III Klinika Chorób We­
wnętrznych w Krakowie.

Krakowska klinika prze­
prowadza również niezwykle 
doniosłe doświadczenia nad 
psychogennym czynnikiem w 
powstawaniu białaczek. Do­
niesienia specjalistów świa­
towych udowadniają, że 
czynnikiem wyzwalającym 
chorobę jest ciężkie przeży­
cie psychiczne. Lekarze pol­
scy przy pomocy dokładnego 
wywiadu i badań psycholo­
gicznych stwierdzili, że nie­
mniej ważnym momentem 
poprzedzającym białaczkę rao 
gą być konflikty rodzinne i 
konflikty w miejscu pracy. 
Analiza wykazała również 
pewne skłonności do tej cho 
roby ludzi o określonym ty­
pie psychicznym.

CHOROBA POWODUJE 
ZABURZENIA

("iHORÓB nerwicorod- 
J nych podać by można 

wiele. Właściwie każde 
przewlekłe cierpienie odbi­
ja się ujemnie na systemie 
nerwowym, przeradzając 
się w nerwicę, hipochon- 
drię, a nawet depresje i 
stany lękowe. Dorośli, bar­
dziej zahartowani w bo­
jach z codziennym życiem 
'atwiej, szczególnie przy 
pomocy lekarza, wyzwolić 
się mogą z tych uciążli­
wych powikłań pochorobo-

wych. Na znacznie większe 
niebezpieczeństwo narażone 
są dzieci, szczególnie naj­
młodsze, u których zabu­
rzenia nerwowe i charakte­
rologiczne mogą doprowa­
dzić do trwałego uszkodze­
nia organizmu. Właśnie 
.sprawom chorych dzieci 
poświęcono na zjeździe wie 
le czasu i miejsca. M. in. 
znńny pediatra, prof. dr 
Franciszek Groer, naświetli? 
wpływ alergii na powsta­
wanie nerwic wieku dzie­
cięcego.

PORAŹ lepsze poznanie 
^ wpływu systemu ner­

wowego na cały ludzki or­
ganizm przekreśliło tezę 
dawnej medycyny o „lecze­
niu choroby”, przeradzając 
ją we współczesną zasadę 
..leczenia całego człowie­
ka”.

Walka z nerwicami i 
chorobami psychosoma­
tycznymi nie może jed­
nak ograniczać się do o- 
środltów leczniczych. U- 
śmiech i życzliwość na 
co dzień, jak najlepsze 
ułożenie stosunków mię­
dzyludzkich jest najlep­
szą profilaktyką, stokrot­
nie lepszym zapobiega­
niem niż najhardziej wy­
myślne testy, zabiegi i 
tabletki.

Maria OLBRYCHT

zienia, drugiemu 5 lat. W za­
leżności od okoliczności, od 
osoby sprawcy, oraz w opar­
ciu o analizę „pobudek” oraz 
sposobu działania sprawcy, je 

■go stosunku do pokrzywdzo­
nego, jego stopnia rozwoju u- 
mysłowego i charakteru, jego 
dotychczasowego życia i za­
chowania się po spełnieniu 
przestępstwa” (art. 54).

Na to są sędziowie — ich 
wiedza o człowieku, ich su­
mienie.
Projekt wyręcza sędziego 

w stosowaniu kary nie tyl­
ko w wymiarze 6 miesięcy, 
roku, dwóch i trzech lat, 
ale czasami nie pozwala mu 
zejść poniżej 5 i 10 lat. W 
ponad 100 przypadkach doi 
na granica kary przewyższa 
1 rok.

OCENIAJĄC ideologicz­
ne założenia projektu 

można stwierdzić, że jest on 
dokumentem hołdującym re­
presji karnej, jako najlep­
szej, niezastąpionej gwaran­
cji porządku społecznego. A 
przecież obok norm prawa 
karnego działają także inne 
środki zabezpieczenia ładu 
społecznego: środki kontroli, 
wychowania. Obok budow­
nictwa nowego systemu spo 
łeczno-eknomicznego wycho 
wuje się przecież nowy 
człowiek: kształtują się no­
we pojęcia etyczne, nowe, 
bardziej postępowe formy i 
zasady współżycia społecz­
nego. Kodeks karny treścią 
swoich rozwiązań winien od 
powiadać temu procesowi 
postępu, współdziałać z nim.

TA niewiara w człowieka 
nie jest właściwością 

całego polskiego świata 
prawniczego. Oto równolegle 
do projektu kodeksu karne­
go opracowany został projekt 
przepisów o przestępstwach 
wojskowych. Projekt kodek 
su karnego wojskowego po­
szedł w zupełnie odwrotnym 
kierunku: w kierunku zwę­
żenia odpowiedzialności kar 
nej żołnierza, wychodząc z za 
łożenia — jak to wyjaśnił 
w wywiadzie prasowym 
przewodniczący komisji 
MON płk Jankowski, prezes 
Wojskowej Izby Karnej Są­
du Najwyższego — że „pro 
widlowością ustroju socjali 
stycznego jest m. in. to, ż< 
funkcja przymusu państwo 
wego ulega ograniczeniu n 
rzecz funkcji wychowaw 
czej, której obiektywnyc 
przesłanek trzeba szukać v 
coraz wyższym poziomie mo 
ralnym i politycznym spo­
łeczeństwo”. Projekt tego ko 
deksu redukuje 172 przepi­
sy dawnego kodeksu do 60 
i w maksymalnym stopni i 
ogranicza stosowalność kar 
śmierci. K. KRETOWICZ

na statku PLO. Uwaga — 
rolnicy! Proszę nie tłoczyć 
się w kolejce do działów 
kadr armatorów...

SKUTKI RADOSNEJ 
BEZTROSKI

TAKIE są w telegraf icz- 
* nym skrócie rezultaty

dotychczasowej radosnej bez 
troski w dziedzinie polityki 
zatrudnienia poszczególnych 
przedsiębiorstw czy insty­
tucji, a nawet całych dzia­
łów gospodarki, które — 
jak widać — nie mogą obyć 
się jakoś bez dyplomowa­
nych rolników. Jak dotąd, 
obchodzi się bez nich tyl­
ko... rolnictwo!

I co dalej?
Słusznie zaczynamy wre­

szcie mówić o potrzebie 
kierowania kadr z wyż­
szym i średnim wykształce­
niem rolniczym — do rol­
nictwa. Kto w końcu ma 
zajmować się u na® racjo­
nalną uprawą zbóż, motyl­
kowych i okopowych oraz 
hodowlą bydła i trzody, jak 
nie ci właśnie agro- i zoo­
technicy, inżynierowie, ma­
gistrowie i technicy rolni­
ctwa?

OBRAZ POTRZEB —
W MINIATURZE

DRZYTOCZĘ tutaj kilka 
■ danych obrazujących 

stan zatrudnienia i potrze­
by kadry inżynieryjno-tech­
nicznej w rolnictwie woj. 
gdańskiego.

Ogółem rolnictwo gdań­
skie — w tym m. in. ho­
dowla, ogrodnictwo, mecha­
nizacja rolnictwa, weteryna­
ria, drobiarstwo i In. — dy­
sponuje ilością 3.045 etatów. 
Z tego zaledwie 474 etaty 
zajmują ludzie z wyższym 
wykształceniem rolniczym, 
1.255 — ze średnim, 817 a
niepełnym średnim i 287 — 
z podstawowym. Ale cliyba 
nie rolniczym!

Komentarz zbyteczny.
I jeszcze parę danych: na 

928 etatów rolniczej kadry 
inżynieryjno technicznej 
w radach narodowych, za­
ledwie 186 osób posiada 
wyższe wykształcenie. W 
PGR na 885 etatów pracuje 
45 posiadaczy dyplomów roi 
nika, zaś w kółkach rolni­
czych — na 212 etatów „aiż” 
24! Podobnie i w innych 
instytucjach rolniczych. Czy 
li — braki...

A przecież uczelnie wyż 
sze w Polsce rokrocznie 
wypuszczają dyplomowa­
nych absolwentów. Gdzie 
ich tedy szukać? Wszędzie, 
tylko nie w rolnictwie... 
Dlaczego?

WSZYSTKIMI DROGAMI 
DO CELU

NIE ma chyba sensu wra 
cać do metody admini­

stracyjnych nakazów pra­
cy. Nie tędy droga. A ktoś 
rędy?

W większym, niż dotąd, 
stopniu trzeba sięgać po 
coraz bardziej popularne 
wśród młodzieży studiują­
cej stypendia fundowane. 
Jak już się absolwent „za­
czepi” o rolnictwo, to praw 
dopodobnie już w nim zo­
stanie, mając cokolwiek tam 
do powiedzenia od siebie. 
Aie trzeba przy okazji roz 
wiązać problem mieszkań.

Warto, wydaje się, sięg­
nąć również po bardziej 
elastyczną politykę uposa­
żeń, Nie znaczy to. że świe­
żo upieczony inżynier — 
rolnik musi zarabiać „z me­
ty” tysiące. Ważna jest rów 
nież perspektywa awam.su! 
Więcej elastyczności po pro­
stu.

I wreszcie problem natu­
ry ustawodawczej: należy
mimo wszystko utrudnić do­
stęp rolniczej kadrze in­
żynieryjno - technicznej do 
innych działów gospodarki 
i w ten sposób regulować 
w pewnym sensie tą kadrą. 
Gdzie jak gdzie, ale na tym 
odcinku polityki kadrowej 
trzeba skutecznych środków 
planowego działania.

Artur WELSKI

Karnie przeniesiony
fi, ŁASNIE poprawia- 
V* łam w bramie szew 

ki nylonów. Wyprostowa 
łam się, weszłam do klat 
ki schodowej i wtedy się 
przyczepił. Stał oparty o 
drzwi, które prowadziły 
do nieznanego bliżej mo 
jemu pokoleniu urządzę 
nia, zwanego windą. Był 
wysoki, muskularny, na­
wet przystojny.

— Pani na które? — 
zagadnął. — Na szóste — 
odparłam. — To ja panią 
zaniosę — zadecydował. 
Między nami kobietami 
mówiąc to... ale tak od 
razu...? — Niech się pan 
nie waży — zaprotesto­
wałam profilaktycznie i 
w miarę łagodnie. — Kie 
dy muszę — wyjaśnił — 
ja z obowiązku. — Obej­
dzie się — odburknęłam 
urażona. Ale on już schy 
lii się -i podniósł mnie w 
mocarnych ramionach. 1 
nawet bym się zgodziła 
na wszystko, ale niepo­
trzebnie dodał: — Ja tu 
etatowo, wszystkich no­
szę. — O, co to to nie — 
krzyknęłam i zafikalam 
nogami. Albo ja albo in­
ni. Co pan sobie myśli, 
ja nie taka, w pęczki nie 
pozwolę się...

— Paniusiu szanowna 
— przerwał łagodnie — 
niech pani nie przeszka­
dza w wykonywaniu oho 
wiązku, w pracy zawodo 
wej. Normę muszę wyro­
bić, płacą mi od sztuki 
znaczy osobo-pięter. Ro­
zumie pani?

Nic nie rozumiałam 
więc opowiedział od po­
czątku. Był kierowni­
kiem administracji. Kie­
dy w 1960 r. zbudowano 
ten nasz wieżowiec, no­
wa nieużywana winda 
okazała się nie do użyt­

ku. Ale on wierzył, że bę 
dzie „chodzić”. Proszę z 
niego nie kpić: miał po­
ro ody do tej wiary. Od 
wielu lat najtęższe móz­
gi usiłują uruchomić 
gdańskie windy. Pionier 
skie kroki mamy nawet 
już za sobą: przeszliśmy 
od wyciągu ręcznego i 
napędu na „holzgaz” do 
nowoczesnych wind elek 
trycznych. Tyle tylko, że 
one ciągle jeszcze nie 
działają. A pieniążki za 
ich rzekomą eksploatację 
— ADM pobierał. Zde­
nerwowali się więc loka­
torzy i oddali spraroę do 
sądu. Wyrok brzmiał: 
karne przeniesienie kie­
rownika administracji do 
wieżowca z nieczynną 
windą. Trzy lata ciężkie­
go noszenia lokatorów. 
Płaca od łebka pomnożo 
nego przez liczbę pięter.

Wysłuchałam i westch 
nęłam zrezygnowana. — 
No to niech pan mnie 
już niesie. Tylko służbo­
wo — ostrzegłam — z 
godnością, bo zaświadczę 
nia nie podpiszę.

Uniósł mnie lekko, i 
poniósł po schodach. Tu 
lii jakoś zupełnie nie 
urzędowo, nos we włosy 
wpychał, coś szeptał do 
ucha. Na szóstym piętrze 
wcale nie był zmęczony. 
Wyglądał na zadowolo­
nego. Do bani — proszę 
sądu — z taką karą. On 
ją wykonuje z przyjem­
nością. Niech sąd pod­
patrzy z jaką lubością 
nosi tę rudą wydrę z 
dwunastego piętra, która 
teraz co kwadrans scho­
dzi po zakupy. Czy nie 
można by go przydzielić 
do zastępowania windy 
towarowej np. w PDT?

(zbicz)

o Ściślejszą więZ nauki z praktyką

Wspólna narada
rektorów wyższych uczelni
z Prezydium WRN

Realizując marcową uchwa 
łę Rady Ministrów w spra­
wie rozwinięcia współpracy 
jednostek gospodarki uspo­
łecznionej z wyższymi uczel 
niami, Prezydium WRN w 
Gdańsku odbyło wczoraj na 
radę z rektorami wyższych 
uczelni Wybrzeża oraz przed 
stawicielami rektoratu Wyż 
szej Szkoły Rolniczej w Ol­
sztynie.

Referat wprowadzający, w 
którym szczegółowo omó­
wione zostały zagadnienia 
współpracy uczelni z jed­
nostkami gospodarki tereno 
wej, wygłosił z-ca przewod­
niczącego Prezydium WRN, 
mgr inż. Karol Śmielak.

Przedstawiciele uczelni z 
zadowoleniem powitali ini­
cjatywę zacieśnienia współ­
pracy i przedstawili własne 
opinie i poglądy, có do kie­
runków i form dalszego 
współdziałania. Przewodni­
czący Wojewódzkiej Komi­
sji Planowania Gospodarcze 
go, dr Kazimierz Podoski, 
przedłożył przedstawicielom 
uczelni 131 tematów doprać 
magisterskich i doktoranc­
kich, nacelowanych na pod­
stawowe problemy, jakie w 
najbliższej przyszłości ocze­
kują rozwiązania w naszym 
województwie. Wśród nich 
znajdują się m. in. takie te­
maty jak np.: monografia 
dowolnie wybranej gałęzi 
przemysłu, znajdującego się 
na terenie woj. gdańskiego; 
ekonomiczne uzasadnienie 
budowy portu śródlądowo- 
morskiego w Tczewie; pro­
fil produkcji przemysłowej 
Dolnej Wisły, pod kątem 
perspektyw rozwojowych: 
metody ustalania kolejności 
realizacji inwestycji komu­
nalnych itd. itd.

Szkoła w wagonie
Zakładowa szkoła zawodowa 

ozy rzeszowskim PKP jest 
'dną z* nielicznych w Polsce 
dacówek mieszczących się w
vagonach. Wszystkie sale wy­

kładowe, pracownie itp. u-

mieszczono w wycofanych z 
ruchu wagonach towarowych i 
osobowych, naturalnie odpo­
wiednio adaptowanych do no­
wych celów. Szkoła liczy 5 
oddziałów j 174 uczniów.

Po obszernej dyskusji, v 
której zabierali głos wszys^ 
cy rektorzy uczelni za 
padły wspólne postanowię' 
nia i wnioski, zmierzająci 
do nawiązania ścisłej, robi 
czej więzi pomiędzy uczel 
niami a jednostkami gospo­
darki uspołecznionej.

Obydwie zainteresowane stro 
ny wyznaczą odpowiedzialnyci 
pracowników w celu utrzymy 
wania stałych, wzajemnych koi 
taktów pomiędzy uczelniami ; 
Prezydium AVRN, nawet w re 
lacjach bezpośrednich: wydzia 
— dziekanat, czy też oddział - 
katedra. Oceny postępów nauk 
stypendystów, pracy stażystów 
i praktykantów oraz rozmiesz 
czania stażystów dokonywać b 
dą uczelnie wespół z Prezydiun 
1VRN. Uczelnie rozważą możll 
wości podjęcia się prac habili 
tacyjnych, doktoranckich lul 
magisterskich, zgodnie z przed 
stawionymi na naradzie, pro 
pozycjami Prezydium WRN.

Wczorajsza narada, któr; 
kierował przewodniczący Pri 
zydium WRN Piotr Stolarel 
stanowi pierwszy krok n; 
drodze dalszej wysoce po 
żytocznej współpracy nauk 
z praktyką. ‘ (sm)

Juvenalia krakowskie 
zo. tały zakończone koro­
nacją nowej % Najmil­
szej” — studentki III 
roku PWST — Anny 
Seniuk.
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14 tys. mieszkańców Sopotu!Dosyć już apelowania
przeszło ‘badania rentgenowskie
W ubiegłym roku zapadła wiście ten podział nie jest 

na sesji Wojewódzkiej Ra-! sztywny, każdy więc kto 
dy Narodowej w Gdańsku 1 ma w danym dniu czas, 
specjalna uchwała doty- j winien się (w godzinach 
cząca obowiązkowych ba- 3 — 9.30 i 14 — 18) zgłosić
dań rentgenowskich wszyst­
kich mieszkańców naszego 
województwa.

Jak się dowiadujemy, w 
Sopocie masowe badania 
trwają od lutego br. Objęto 
już nimi szkoły i większe 
zakłady pracy, nrzebadano 
ogółem około 14 tysięcy 
mieszkańców miasta.

Obecnie rozpoczyna się 
następny etap tej akcji, mia 
nowie i e od 15 bm. do 28 
czerwca w przychodni rejo­
nowej przy ul. 20 Paździer­
nika 759 prowadzone będą 
badania osób pozostałych: 
pracowników mniejszych 
zakładów pracy, osoby nie- 
zatrudnione, ubezpieczone i 
nie, słowem wszystkich tych 
którzy dotąd nie poddawa­
ni byli rentgenowskim ba­
daniom. Szczegółowe afisze 
informują o tym, kiedy do 
przychodni zgłaszać się mo­
gą mieszkańcy poszczegól­
nych dzielnic i ulic. Oczy-

na badania. Apelujemy do 
wszystkich od lat 10 wzwyż
0 jak najszersze korzysta­
nie z tej możliwości — w 
imię własnego dobra: pro­
filaktyczne badanie pozwa­
la na wczesne wykrycie 
ewentualnych chorób płuc
1 serca i na odpowiednie 
leczenie.

Raz jeszcze przypomina-

i obiecanek bez pokrycia...
„Zamiast bomby piwa, szklanka łagodnego kefiru” — 

propozycja naprawdę nęcąca, ale bez pokrycia, Bo w po­
szukiwaniu tej szklanki łagodnego kefiru, można buty 
zedrzeć. W sklepach spożywczych rozprowadzając mleko, 
pytanie o kefir witane jest zwykle dużym zdziwieniem, 
w barach mlecznych przeważnie „był ale już nie ma”.

A przecież niedawno na niecznością zaspokojenia po
zlecenie Woj. Wydziału 
Handlu wytypowano w trój 
mieście specjalne punkty 
sprzedaży maślanki i kefi­
ru, przecież Gdańskie Za­
kłady Mleczarskie jak też 
i „Kosakowo” zawarły ii-

my: przychodnia przy ul. mowy z przedsiębiorstwami 
20. Października 75.9, co- detalicznymi o dostawę ke- 
dzlennie - z wyjątkiem nie fjru j maślanki. Umowy

Z prac konfsji morskie 
MRN w Gdańsku
Obrady ostatniego posit*- 

dzenia komisji morskiej 
MRN w Gdańsku, którym 
przewodniczył radny M. 
Kalinowski — wiceprzewod 
niczący Wojewódzkiej Ko­
misji Planowania Gospodar­
czego, były poświęcone ak­
tualnej problematyce, zwią­
zanej z oceną sytuacji w za­
kresie organizacji i eks­
ploatacji miejskich plaż

dzieł i świąt) w godz. 
8 — 9.30 i 14 — 18 czeka 
na pacjentów, począwszy 
od 15 bm.

Przy wkładach
tcrnii non/y ch
wyższe oprocentowanie
Prowadzone dotychczas przea 

PKO wkłady za wypowiedze­
niem oprocentowane od 3 proc. 
— 5 proc., nie były specjalnie 
Wygodne dla klientów. Musieli 
oni bowiem ściśle przestrzegać 
terminu wypowiedzenia wkła­
du (bez względu na to jak 
długo leżał na książeczce), że­
by zapewnić sobie pełne opro­
centowanie.

Dla uniknięcia tych kłopo­
tów, PKO wprowadził w miej­
sce wkładów za. wypowiedze­
niem NOWY RODZAJ WKŁA­
DÓW TERMINOWYCH

nicm wyższej stopy procento­
wej. Zadeklarowany wkład na 
okres 3 miesięcy oprocento­
wany jest w 3,5 proc. w sto­
sunku rocznym, na 6 miesię­
cy — 4 proc. i na 12 miesięcy 
— 5 proc.

Dia uzyskania wyższego o-
sam

utrzymania wklaJu przea 
zadeklarowany okres, bez po­
trzeby dokonywania wypowie­
dzeń. Właściciel książeczki z 
wkładem terminowym nie tra­
ci prawa do podjęcia wkła­
dów przed upływem zadekla­
rowanego okresu, ale w takiej 
sytuacji wkład zostaje opro­
centowany według stopy 3 
proc na okres od jego wznie­
sienia.

Kwota, wniesiona jako 
wkład terminowy, staje się po 
upływie zadeklarowanego okre

, . , , „ .,___ •• i su utrzymania wkładu płatnamoiskich Oiaz komunikacji j na Ęażcie żądanie z zachowa- 
wodnej w obrębie dzielni­
cy portowej.

W chwili obecnej trwają 
ostatnie przygotowania do 
otwarcia z dniem 30 maja 
trzech plaż miejskich, a 
mianowicie w Brzeźnie, Je-
Htknwn» i «Sfnonol. Akwen procentowania wystarczaInkowie i »logach. Akwen fakt utrzymania wkłaau
wodny tych plaż zostanie 
udostępniony publiczności 
w nieco późniejszym termi­
nie. Będzie to zależało, o- 
czywiście, od pogody i do­
statecznego ocieplenia.

Jak wynikało ze sprawo­
zdania Miejskiego Przed­
siębiorstwa Komunalnego, 
w roku bieżącym plażom 
naszym zostanie zapewnio­
ne lepsze aniżeli w roku u- 
biegtym zaopatrzenie (kio­
ski spożywcze, napoje, 
sprzęt wodny itp.), a służba 
ratownicza ulegnie reorga­
nizacji.

Jeżeli chodzi o komuni­
kację wodną na terenie 
dzielnicy portowej, to nie­
stety, nadal nierozwiązana 
jest sprawa uruchomienia 
promu na Wisienjście. Jak 
wiadomo prom ten został 
wykonany przez Zarząd 
Portu przed paru laty (kosz­
tem około 2 min złotych)
Do chwili obecnej władze 
miejskie nie zadecydowały 
się przejąć do eksploata­
cji. A przecież mogłoby to 
w sposób zdecydowany u- 
sprawnić komunikację i po­
łączenie z Wisloujśoem, 
położonym za kanałem por­
towym.

spisano, punkty wytypowa­
no, obie strony zadowolo­
ne są z dokonania papier­
kowych formalności. A
klient? Niech sobie przeczy 
ta w gazecie anonsik „za­
miast bomby piwa...

Do sprawy maślanki i 
kefiru wrócimy w osobnym 
artykule, dziś posłużyła 
nam jedynie jako przykład 
niezgrania detalu z hurtem. 
Nierealizowanie podpisy­
wanych umów, terminów 
dostaw towarów, jakości 
itp. obiecanki na konferen­
cjach, a w praktyce tysią­
ce przeszkód w dotrzyma­
niu słowa to naprawdę 
stare problemy naszego 
handlu. Toteż nic dziwne­
go, że Wojewódzki Wydział 
Handlu kładzie szczególny 
nacisk na mobilizację całe­
go aparatu handlu do opera 
tywności i konkretnej robo­
ty w czasie nadchodzącego 
sezonu letniego, który prze­
cież łączy się u nas z ko-

Jeśli lubisz tulipany...
...wybierz się czytelniku na 

wystawę tych pięknych kwia­
tów organizowaną już trady­
cyjnie przez Centralę Spółdziel 
ni Ogrodniczych i Stow. Inż. 
i Techników Ogrodnictwa — 
w ratuszu gdańskim przy uł. 
Długiej. Wystawa czynna bę­
dzie od 18 bm. godz. 14 do 26 
bm Codziennie wystawa bę­
dzie otwarta już od godz. 10 
do godz. 20.

Wystawcy ufundowali kilka 
zestawów atrakcyjnych odmian 
cebulek tulipanowych, które 
zostaną rozlosowane pomiędzy 
zwiedzającymi. Należy więc 
przechować bilety wstępu po­
nieważ dopiero po zamknięciu 
wystawy odbędzie się losowa­
nie.

0SI1H

2E kroniki
wypadków

We Wrzeszczu na przystanku 
tramwajowym w Alei Zwycię­
stwa motocykl ,,WSK’’, prowa­
dzony przez Zdzisława S„ po­
trącił przechodzącego przea 
jezdnię do wysepki tramwajo­
wej Antoniego P., który doz­
nał lekkich obrażeń i został 
przewieziony do ambulatorium 
Pogotowia Ratunkowego.

* * *
W Gdańsku - Narwiku na 

ul. Marynarki Polskiej 7-letni 
Józef Złociński uczepił się po­
jazdu konnego i zeskakując 
z niego nagle wpadł pod sa­
mochód osobowy „Warszawa”, 
prowadzony przez Tadeusza 
M. Chłopiec z ciężkimi obra­
żeniami przewieziony został do 
Szpitala Wojewódzkiego.

* * *
W Siedlcach na uł. Zakosy 

6-letni Andrzej Mazur wybiegł 
na jezdnię i wpadł na samo­
chód osobowy „Warszawa”. Z 
lekkimi obrażeniami przewie­
ziony został do ambulatorium 
Pogotowia Ratunkowego.

* * *
W Gdańsku na ul. Świer­

czewskiego w pobliżu skrzy­
żowania z ui, 3 Maja samo­
chód osobowy „Warszawa”, pro

TEATRY
Teatr Wielki, „Kaukaskie 

kredowe koło”, g. 15,30, „Hi- 
storya o chwalebnym Zmar­
twychwstaniu Pańskim”, g.
10.30. Kameralny, „Dom bez 
klamek”, g. 19. Muzyczny, 
„Panna Wodna”, g. 19,15.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Spra 

wa Niny B”, fr:, od 16 
lat, godz. 10, 12,15, 15,30,
17,45, 20. „Kameralne”, „Pan
marszałek i ja”, NRF, od 16 1. 
g. 16, 18, 20. „Piast”, „Być al­
bo nie być”, USA, od 16 1.,
g. 16,30, 19. „Przyjaźń”, „Przy 
gody Munenhausena”, ezes., od 
lö 1., g. 17, 20. „Motława”,
„Babette idzie na wojnę”, fr., 
od 12 1„ g. 15,45, 18, 20,15. „Pa­
norama”, ,,N. S. Chruszczów 
— laureat Nagrody Leninow­
skiej”, g. 15; „Rocco i jego 
bracia”, *vł., od 18 1., g. 16 i
19. „Gedania”, „Piękna mły­
narka”,'^wL, od. 16 1., g. 16, 18,
20. „Żak”, „Spokojny czło­
wiek”, USA, od 16 l'., g. 16, 
18,15, 20,30. „Włókniarz”, „Ni­
gdy w niedzielę”, gr., od 18 1.. 
g. 19. „Kosmos”, „Jak zdobyć 
męża”, USA, od 16 1., g. 16, 18, 
30. „Zorza”, „Skłóceni z ży­
ciem” USA, od 16 1., g. 17, 19. 
„Wrzos”, „Czarna Carmen”, 
USA, Cd 18 1., g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Tysiąc 
oczu dr Mabuse”, NRF, od 16 1., 
g. 16, 18, 20 „Bajka”, „W 80
dni dookoła świata”, USA, od 
12 1., g. 9,45, 13, 16,15, 19,30.
„Tramwajarz”, „Zdarzyło się 
w Rzymie”, wł., od 18 l., g. 16, 
18, 20. „Jagienka”, „Księżnicz­
ka i niedźwiedź”, czes., od 9 
1., g. 18; „Jadą goście jadą”, 
poi., od 16 I , g. 20.

NOWY PORT „1 Maja”, 
„Dwie sroki za ogon”, radź., 
od 12 1., g. 1«, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Dwa po­
kolenia”, wł., Od 18 1., g. 15,45, 
18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Dowcip­
niś”, fr., od 18 1., g 15,30
17.30, 19,30. „Bałtyk”, „Kan­
ciarze i. spółka akcyjna”, ang., 
od 18 1., g. 15,30, 17.45 i 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Ali­
bi doskonałe”, ang.. od 12 1., g. 
16, 18, 20. „Goplana”, „Pu­
łapka miłości”, USA, od 16 1., 
g 10, 12,30, 15,30, 17,45. 20.
„Atlantic”, „Kiermasz”, NRF, 
od 12 1., g. 14, 16, 18, 20. „Fa­
la”, „Gangsterzy i filantropi”,

„Karmazynowy pirat”, USA, 
od 12 1.. g. 16, 18, 20. „Klubo­
we”, „Pantalaskas”, od 18 L, 
g. 18, 20,15. „Mewa”, „Kobiety 
czekają”, szw , od 18 1., g. 
19,30.

PRUSZCZ „Krakus”, ..Kawa­
ler króla jegomości”, fr., od
16 1., g. 18. 20.

trzeb tysięcy przyjeżdżają­
cych wczasowiczów i tury­
stów. Kier. Woj. Wydziału 
Handlu E. Ambrożewicz 
po st a w i 1 .s p rarwę jasno:

Dosyć apelowania, bez­
owocnych nasiadówek na 
licznych prz edsezono wy ci i 
naradach. Każde przed­
siębiorstwo handlowe i 
każdy jego kierownik 
musi być odpowiedzialny 
za to co obiecał, i co mo­
że dać. Zawierane umo­
wy między poszczególny­
mi kontrahentami muszą 
być przestrzegane, nie­
zrealizowanie ich grozi 
konsekwencjami w posta­
ci kar wadialnych rzutu­
jących poważnie na kosz 
ta przedsiębiorstwa.
Kto winien, łatwo dowie­

dzie Woj. Komisja Arbi­
trażowa, a z nią nie ma 
żartów. Wiedzą o tym do­
brze m. in. i Zakłady Mięs­
ne w Gdańsku, które za 
złą jakość wędlin i niedo­
trzymanie umów z MHM 
zapłaciły ponad 100 tysięcy 
złotych. Cieszymy się z 
piękn i e wyr e m on kiwanych 
sklepów, z ładnych wy­
staw, ale one nie zastąpią 
towaru. Sprawa przygoto­
wania do sezonu to przede 
wszystkim zapewnienie
sprawnego zaopatrzenia lud 
ności w podstawowe arty­
kuły spożywcze i przemy­
słowe. *

Kier. Ambrożewicz infor­
muje nas, że Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego przy 
chyl nie ustosunkowało się 
do prośby o dodatkowe 
przydziały niektórych arty­
kułów na okres sezonu, 
poprawia się z dnia na 
dzień skup mleka: wydzia­
ły handlu, a zwłaszcza wo­
jewódzki pracują nad real­
nym zaplanowaniem — ile 
i czego potrzebujemy w 
sezonie, czym możemy dys­
ponować.

Aby sprostać zadaniom 
cały aparat handlu musi 
zejść z księżycowych ście­
żek, nie obiecywać, gdy nie 
stać na spełnienie obietnic, 
pamiętać o swoich obo­
wiązkach, a także pilno- 
wać czy wywiązują się z 
nich kontrahenci. Gdy taką 
postawę zajmie każde przed 
siębiorstwo handlowe, każ-

[ da hurtownia, każdy deta- 
lista i dostawca będzie 

I można mówić o dobrze spał 
nionym obowiązku — do­
brym przygotowaniu do se­
zonu i solidnej robocie. 

-------•--------

Wjnsenrty /Int 
m Kncieuiu
W dniach 18—19 bm. odbę­

dzie się organizowany przea 
gdański oddział PTTK zlot wio 
senny na Kociewiu. Różnymi 
trasami, pieszo i na „kół­
kach”, a także drogą wodną 
wybierają się poszczególne 
kluby i chętni turyści — ama­
torzy Zapisy na zlot w PTTK 
przy ul. Długiej w Gdańsku 
od godz. 9 do 15 do piątku.

Tulipany w Botanicznym

fiuiaiisw

tlillllll
Gdański „Bałtyk” i w tym 

roku nie zawiódł małych 
podopiecznych Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci. Właśnie 
wczoraj z okazji Międzyna­
rodowego Dnia Dziecka se­
kretarz Rady Zakładowej p. 
Janina Minkowska w imie­
niu załogi „Bałtyku” wrę­
czyła nam 10 kg smacznych 
cukierków, w upominku dla 
dzieci z TPD. Dziękujemy 
Dyrekcji, Radzie Zakłado-

Wycieczka do NRO
W oddziale PTTK w So­

pocie (pi. Konstytucji 3 
Maja 12, tel. 512-68) można 
się zapisać na Wycieczkę 
do NRD (na trasie Berlin 
— Poczdam — Weimar — 
Drezno). Pobyt 7 dni, ter­
miny wyjazdów: 19 lipca i 
29 lipca. Cena 2.340 zł.

---- «-----

Elektrycy zrzeszeni
i niemes/,eni
W związku z organizowanym 

przez Stowarzyszenie Elektry­
ków Polskich kursów przygoto­
wujących do egzaminów na 
uprawnienia budowlane w spe­
cjalności „instalacje i urządze­
nia w- budownictwie powszech­
nym” należy zgłaszać się do se 
kretariatu oddz. gdańskiego 
SEP (Wały Jagiellońskie 38, 
pok. nr 21) do 25 bm. celem 
wpisania się na listę uczestni­
ków kursu oraz wpłacenia zl 
400,— za komplet materiałów 
szkoleniowych. Termin oraa 
koszt kursu zostanie podany w 
późniejszym terminie.

Z kroniki sądowej

poi., od 14 18; 20. wiosna — reportaż

Wyrok w sprawie 
bandyckiego napadu 
w sopockim „Lilipucie“

Rozprawa nie była 
q zwyczajna, choćby dla- 
0 tego, że sale' Sądu Po- 
O wiatowego w Sopocie wy 
^ pełniła starsza młodzież 
0 szkolna i pozaszkolna. 
O Przyszła, by przysłuchać 
0 się rozprawie, przyjrzeć 
O młodym oskarżonym, wy- 
© słuchać wyroku i zoba- 
0 czyć tragiczną ofiarę be- 
O stialskiego, z zimną 
§ krwią dokonanego na­
rt padu —■ 53-lefcnią W. 
O Zygmunt, właścicielkę 
§ sklepiku ze słodyczami 
0 „Liliput”.
O Napadu dokonano w 
§ listopadzie nb. roku.
0 Sprawców ujęto w lu- 
© tym, z okazji ich kolej- 
żi nego przestępstwa.

Cofnijmy się do listopada. 
Wieczorem do „Liliputa” 
weszło dwóch chłopaków. 
Przyszli z syfonem na wo­
dę sodową, żeby go „wy­
mienić”. Byli to: 19-letni
Henryk Lenart i 18-letni 
Wł. Wasil. Gdy kobieta u- 
dała się na zaplecze po sy­
fon, Lenart poszedł za nią
1 — schyloną nad skrzynią 
— uderzył kilkakrotnie me­
talową rurką w tył gło­
wy. W tym czasie Wasil 
opróżniał kasę, zawierającą 
około 2 tys. zł. Trzeci —

20.05 — Moskiewska!inspirator i główny motor

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 16 maja 1963 r.

CZWARTEK
LOKALNE:

15 00 — Reportaż „Ciekawa
wystawa”. 16.20 — Kolejka lu­
dzi niecierpliwych. 16.40 —
Ulubione piosenki. 16.50 — Mu­
zyka i reklama. 17.15 — Z pio­
senką przez świat. 17.30 — Prze 
gląd aktualności Wybrzeża. 
20.05 — „Akcja Manhattan”
20.25 — Gawęda muzyczna.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 — Polska muzyka lu­
dowa. 13.00 — Ulubione walce 
Franciszka Lehara. 13.25 — Me­
lodie rozrywkowe. 13.45 — Al­
fabet polskiej piosenki. 14.05 — 
Studenci Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Warsza­
wie przed mikrofonem 14.45 — 
„Błękitna sztafeta”. 15.20 —
Transmisja ze startu ostrego 
do VII etapu XVI Kolarskiego 
Wyścigu Pokoju na Stadionie 
Dziesięciolecia. 15.30 — „Śpie­
wamy piosenki i bawimy się 
przy muzyce”. 16.05 — Trans­
misja z I lotnego finiszu. 17.00 
— Transmisja z II lotnego fi­
niszu. 17.50 — Transmisja z III 
lotnego finiszu. 18.10 — Trans­
misja z trasy i z zakończenia 
VII etapu. 18.50 — „Buduję
statek mój”. 19.30 — „Kolejar­
ska rodzina”. 19.45 — Utwory 
fortepianowe w wyk. Mągdy 
Tagliaferro. 21.40 — Gaetano 
Donizetti: „Łucja z Lammer-
mooru” — opera w 3 aktach. 
23.35 — Gra orkiestra taneczna 
radia węgierskiego.

JFf BFM'BWJ/%
na dzień 16 maja 63 r.

CZWARTEK
17.45 — Sprawozdanie z za­

kończenia VII etapu Wyścigu 
Pokoju na trasie 135 km do­
okoła Warszawy, 19.30 — Dzień 
nik TV,

napadu, 10 letni Ryszardfilmowy,
wodzony przez Władysława D, j „Promień”, „Podrywacze”, fr., . So 15 — Tele-Echo, 20.45 
najechał na tył samochodu od 18 1 g. 16, 18, 20 „Neptun”, „Codziennie jest czwartek” ~ j Wyry ma stał na ulicy na

„Zabawna buzia”, USA, od 10 film fabuł. prbd. ang. od lat i czatach. Gdy zemdlona 
l., g. 16, 18,15, 20,30. „Mary-116, 21.55 — tv, M 0Cknęła się Lenart powtó-

marki „Syrena”, który zatrzy 
mai się przed przejściem dla 
iMreych. Oba pojazdy zostały
fisikodzone

narz”, „Młode lwy”, USA, od Oficjalne wyniki VII etapu
16 1. godz. 17.. 20. „Mimoza”,. Wyścigu Pokoju. rzył ciosy tym razem W

przód głowy. Opuścili skleip, 
zatrzaisnęli na zamek drzwi 
„by pomoc nie nadeszła 
zbyt szybko”, po czym po­
jechali do Gdańska dzielić 
się łupem.

Zbrodnia obmyślona i prze­
prowadzona — jak z tego 
widać — według wszelakich 
reguł doświadczenia dojrza­
łych opryszków. Dlatego też 
i zbrodniarzy, mimo ich 
młodego wieku, należało oce­
nić i ukarać stosownie do 
dojrzałości ich czynu. 
Wyrok, który zapadł po 

rozprawie, przeprowadzonej 
pod przewód ni ot wem wice­
prezesa Sądu Pow. w Sopo­
cie A. Brząkało* wej jest 
równocześnie wyrazem spo­
łecznego odczucia sprawie­
dliwości; społeczeństwo no a 
zdecydowanie dosyć rozbo' 
jów, chuligaństwa i prze­
stępstw tych, którzy nie 
chcą się uczyć, nie chcą 
pracować, lecz tego rodza­
ju „środkami” chcą zdoby­
wać pieniądze.

Wyrok zapadł surowy. 
R. Wyryma — 12 lat wię 
zienia, H. Lenart — 10 
lat więzienia, Wł. Wasil 
— 8 lat więzienia i od­
powiednia utrata publicz­
nych i obywatelskich 
praw honorowych. Młodzi 
bandyci karani już byli 
poprzednio, jako prze­
stępcy młodociani. Kary 
widocznie nie odniosły za­
mierzonego skutku. 
Przyjrzyjmy się ofierze. 

Pogruchotane kości potyli­
cy i czoła wymagały tre­
panacji. Perspektywa zesz­
peceni a i inwalidztwa na 
całe życie. Niewiadomo czy 
W. Zygmunt będzie mogła 
pracować i zarabiać na ży­
cie. If. P.

wej i wszystkim pracowni­
kom naszej „słodkiej” fa­
bryki za pamięć i dar.

Wiele interesujących ksią 
żek, zabaweczek, dużego 
misia, rozkładankę, bąka, 
farby, lalki, 19 tortebek z 
cukierkami i inne smako­
łyki przyniosły delegatki ko 
ła PCK przy V Liceum w 
Oliwie: Basia Żelechowska, 
Zdzisia Bielawska, Jadzia 
Misiuro i Iwona Serszeń. 
Dary uzyskano ze zbiórki za 
inicjowanej przez koło PCK.

Zabawki, odzież i książecz 
ki ofiarowała również malut 
ka 5-letnia Grażynka Wondt 
ka z Orłowa (zam. przy ul. 
Inżynierskiej 30). Jeszcze 
raz dzięki i jak zwykle'ad­
resy:

dary przyjmujemy od 11 do 
15 w Gdańsku Targ Drzewny 
3/7 pok. 304 III p., od 9 do 14 
w Gdyni (ul. Świętojańska 5/1 
lokal Biura Ogłoszeń wejście 
od ulicy, parter). Nasz telelon 
31-45-17. Czekamy, dziękujemy 
na indywidualnych ofiarodaw­
ców oraz zakłady pracy. Przy­
kład „Bałtyku” chyba mobili­
zuje i innych do okazania dzie 
ciom przyjaźni i pomocy. (Jar)

----•-----
TO I OWO

DO CZEGO 
SŁUŻY EXPRESS?

W gdańskich „Delikate­
sach” stoi na widocznym 
miejscu srebrzysty „leżący” 
„express. Co chwila rozle­
ga się szum charaktery­
styczny dla tego rodzaju 
zdobycz}'- technicznych, ale 
klient dostaję kawę z fli­
sami.

Express nie jest bynaj­
mniej zepsuty, lecz służy 
jako zwykły czajnik do go­
towania wody.

— Pan chciał kawy z 
expressu? — pyta mnie u- 
przejmie panienka. — To 
trzeba było powiedzieć. 
Wtedy nasypałabym kawy 
do tego oto sitka.

A mnie się wydaje, że 
jeżeli klient widzi express, 
to mu do głowy nie przyj­
dzie, że dostanie kawę „po 
turecku”. I że raczej ci, kto 
rzy lubią takie zaparzanie, 
powinni się o j;o ubiegać.

erg
PRZY OKAZJI

W budynku Akademic­
kiego Ośrodka Sportowego 
przy Al. Zwycięstwa we 
Wrzeszczu, odbędą się w 
lecie br. Szermiercze Mi­
strzostwa Świata. Z tej 
pewnie okazji, zabrano się 
wreszcie do otynkowania 
ośrodka i do uporządkowa­
nia jego otoczenia. M. in. 
zburzono stary barak-rude- 
rę stojący w pobliżu. Przy 
plantowaniu terenu prosi­
my pamiętać o wydzieleniu 
placu dla postoju pojaz­
dów. Przyda się on nie tyl­
ko na okres mistrzostw, ale 
również po wsze czasy dla 
samochodów i motocykli 
tłumnie zdążających na 
każdy mecz na sąsiednim 
stadionie Lechii. Obecnie 
zdarza się bowiem, że rń- 
licja musi regulować ruch 
na ul. Traugutta i rozłado­
wywać powstające tu „kor­
ki”. A mimo to rząd par­
kujących po obu stronach 
ulicy pojazdów, sięga cza­
sem aż hen po cmentarze. 
Parking przy AOS rozwią­
że kłopoty właścicieli pojaz 
dów, mieszkańców ul. Trau 
gutta, a clu-Bo także i 
właćfz (z)

W Ogrodzie Botanicz­
nym w Oliwie rośnie 
około 40 odmian różno­
kolorowy chi: tulipanów.
Są m. in. czerwone, 
wczesne przypominające 
maki, papuzie o postrzę­
pionych płatkach, żółto- 
różowe i czerwone, cie- 
mnofioletowe o podłuż­
nym kielichu, żółte, brą­
zowe z ciemniejszą ob­
wódką. Istna gama ko­
lorów.

Niestety w tym roku 
nie będą sprzedawane. 
Hoduje się je na cebul­
ki.

Na zdjęciu: kierowni­
czka ogrodu mgr Zofia 
Sliwowska przy pielęg­
nacji tulipanów żółtych.

Fot. Wł. Nieżywiński

0 tym warto wiedzieć
DZISIEJSZE IMPREZY
1 ODCZYTY

Z okazji Dni Oświaty, Książ­
ki i Prasy w Klubie Literackim 
w Gdańsku (Heweliusza 32 a) 
O g. 17 min. 30 czytelnicy po­
wieści Marii Pruszkowskiej bę­
dą mieli możność porozmawiać 
z autorką wydanej ostatnio 
książki pt. „Piękne dni Aran- 
juezu”. W piątek w klubie go­
ścić będzie krytyk muzyczny a 
Warszawy Waschko, autor ksiąź 
ki: „Jazz od frontu i od kuch­
ni”.

W Żaku o g. 19 wystąpi zes­
pół „Flamingo”.

O g. 19 w Klubie Turysty w 
Gdańsku odbędzie się zebranie 
informacyjne przewodników tu 
rystycznych PTTK.

O „Węzłowych problemach 
gospodarczych woj. gdańskiego 
w świetle planu perspektywicz­
nego” mówić będzie o g. 18 
na czwartkowym zebraniu klu­
bowym ekonomistów (Długi 
Targ 46/47) przewodniczący 
WKPG w Gdańsku dr Kazimiera 
Podoski.

W Domu Technika w Gdań­
sku o g. 14 dwa odczyty w ję­
zyku niemieckim wygłoszą 
przedstawiciele duńskich firm 
na temat: Instalacje klimatyza­
cyjne Ili-press na statkach han 
dlowych oraz zagadnienia tłu­
mienia szumu na statkach.

IX OGÓLNOPOLSKI 
STUDENCKI RAJD 
KASZUBSKI

Dziś zaczyna się rajd kaszub 
ski organizowany przez Radę 
Okręgową ZSP, oddział studenc 
ki PTTK oraz Akademicki Klub 
Turystyczny. Organizatorzy
przygotowali 8 tras pieszych 
począwszy od czterodniowych 
do półtoradniowych. WszyScy 
uczestnicy na zakończenie im­
prezy spotykają się 19 hm. w 
Bytowic, gdzie odbędzie się quiz 
na temat Kaszub, konkurs na 
piosenkę rajdową itp. atrakcje. 
Informacje w Żaku (pokój 38),

Z WYJĄTKIEM RENTY 
— WSZYSTKIE

A więc, żeby nie było nie­
porozumień między petentami, 
a pracownikami poczty ZA­
PAMIĘTAJMY, ŻE POZOSTA­
WIANE W RAZIE NIEOBEC­
NOŚCI ADRESATA W DOMU 
ZAWIADOMIENIA O PRZESYŁ 
KACH Z NADRUKIEM „PEŁ­
NOMOCNICTWO” DOTYCZY 
WSZYSTKIEGO Z WYJĄTKIEM 
RENTY.

Doręczyciele pozostawiając 
zainteresowanym zawiadomie­
nia o nadejściu renty powin­
ni skreślać nad „pełnomb- 
cnictwo”.

Takie wyjaśnienie otrzyma­
liśmy W DYREKCJI OKRĘGU 
POCZTY I TELEKOMUNI A- 
CJI W GDAŃSKU na notat­
kę zamieszczoną w rubryce 
„Od ręki” pt. „AT BO, AL­
BO”, w której krytykowaliś­
my niemal stałe nieporozu­
mienia między zgłaszającymi 
się po , rentę z „pełnomocni­
ctwem” a pracownikami pocz­
ty.

Teraz więc sprawa jest jas­
na.

Druk GZG, żarn, 1171, €M


